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go nauczycieli szkól średnich, mającego odbyć się w | 


końcu sierpnia r. b.. zawiadamia nas. iż protektorat 


mail Kongresin raczył objąć łaskawie p. Prezy lent | 


Rzeczypossolitej Stanisław Wojciechowski. P. Prezy- 
dont Rzeczypospolitej oakazm żywe zainteresowanie 
sprawami Kongresu i zaproponowal urzadzenie posie- 
dzenia woczystiego na Zamku. 

Je ocześnie na bwieniamy. iż do Komitetu hono- 
rowego Kongresu raczyli wejść jako członkowie p. 


Nanzalek Senatu. Wojciech Trąmpczyński | p. Mar- 
wzułek Sejmu. Maciej Rataj. 
—c—— 


Marsz. Foch w Rzymie. 


Telegr. wł. „Gońca Krakowskiego“ 
Paryż, 21 marca. 
Mar-załek Foch wyjechał wraz z małżonką do Rzy- 
Podróż ma charakter prywatny. 
—$6—— 


Bezrobocie sie zmniejsza. 


(Telef. uil maszego koresp.) 


mani. 


Warszawa, 22 marca. 

powiatujemy =ię, Że bezrobocie w Polsce. będące 
wynikiem przesilenia gospodarczego, a wyrażające 
sie na 1 marca cyfrą 113.000, zaczyna stopniowo ma- 
leć. Bezrobocie zmniejszy się znacznie na wiosnę. gdy 
nazpoczną się roboty sezonowe. W każdym razie mo- 
żna śmiało twiartzić, że przesilenie gospodarcze o- 
siągnęło już swój punkt kulminacyjny i ma naogół 
przebieg łagodny. 

R 


Wocofanie banknotów. 


(Felef. ol naszego korespondenta! 
Warszawa, 22 miea. 

Jak donosilzmy megdaj zostaną wycofane pewne 
tanknoty. Ubecnie dowiadujemy sie o szczegółach 
tego rozporządzenia. 

Rwla ministrów uchwaliła już projekt rozporzą- 
damia Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie wyco- 
fauiu z obiegu banknotów PKKP poniżej 5000 ma- 
rak wlącznie. Z dniem wejściu w życie niniejszego roz 
porzydzenia banknoty PKKP na t. 5. 10. 20, 100, 
BOU. 1000 i 5000 marek tracą charakter prawnego 
środka płatniezego. W ciągu trzech miesięcy od wej- 
ścia w życie nimiejszego rozporzą lzenia powyższa: 
banknoty w łącznej wysokości conajmniej 10.000 ma- 
rek będą wymieniane na prawne środki płatnicze 
przez PKKP i jej oddziały- 

mm a 


Odbudowa kraju. 


(Telef. ed nmzcgo koresp.) 
Warszawa, 22 mamca. 

Komisja odbudowy przeprowadziła dyskusję na 
uwzgodnieniem kilkudziesięciu poprawek. zgłoszonych 
do drugiego czytania projektu ustawy o odbudowie 
kraju. 

Ustalono. że pomoc ma być stosowana dla wszyst- 
kich. nie wyłączając żadnej warstwy łudności, za- 
stmeżono tylko pierwszeństwo najbiedniejszym, mie- 
szkającym w ziemiankach i chałuymikom. Chałupnicy 
i małorolni, posiadający do 1 ha ziemi, mają prawo 
do uzyskania pożyczek w wysokości 100 procent, re- 
szta poszkodowanych tyłko 80 procent wartości ma- 
terjału i fachowej robocizny. Na kościoły i budynki 
użyteczności publicznej może być udzielana pożycz- 
ka w wyrakości 100 procent. 


| 
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Nr. 70 — Rok VII. 


Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Ryduu powyższa jmzedstawia jeuaduą karete, jakiej używa król angielski. 
Jerzy V. udając się na uroczyste otwarcie parlamentu. Archaiczny ten zabytek 


lekomocji należy 


niezawodmie do najciekawszych w Fawopie. gdzie tyle o- 


statnimi laty znikło monarchij i wszelkich związanych z tą formą rządu prze- 


Żytków. 


Prześladowania Polaków na Litwie. 


Skandaliczne stanowisko biskupa żmudzkiego. 


Kowno. (AW... 
Posiewie frakcji polskiej w Sejmie kowieńskim 
składali dwukrotnie biskupowi żmudzkiemu ks. | 
Karewiczowi memorjały w sprawie zajść, których | 

widownią staty się kościoły kowieńskie. Wobec 
braku odpowiedzi na memorjały, z których drugi | 
złożony był w połowie lutego, posłowie w wywia- | 
dzie udzielonym przedstawicielowi „Dnia Kowień- 
skiego* zdali sprawę z dotychczasowych swych | 
pertraktacyj z biskupem Karewiczem. Po wyja- | 
śnieniu powodów, które skłoniły posłów do za- 
chowania milczenia po 2 wizytach u biskupa 
oświadczają oni: obojętne przypatrywania się bi- | 
skupa Karewicza temu, jak ziomkowie jego speł- 
niają rolę sprawców duszy połskiej w kościołach, 
kazało nam zerwać z ostatniemi wysiłkami kom- | 
promisu. Nie możemy nadal kosztem świętości 
kościoła katolickiego i praw do własnego Życia | 
religijnego polskiego społeczeństwa zasłaniać | 
faktu poderwania powagi i zaufania do żmudz- | 
kiego tronu biskupiego przez jej pomazańca. | 
l 
| 
l 


Omawiając przebieg audjencji u biskupa posłowie 
mówią: „Podkreślałiśmy, iż ludność polska przez 
posłów zwraca się do ks. biskupa jako do Ojca 


o obronę jej dóbr duchowych. Na ten argument 
biskup Karewicz pozostał jednak głuchy i odnie- 
śliśmy raczej wrażenie, że traktowani byliśmy nie 
jako przedstawiciele Polaków przez swego bi- 
skupa, lecz jak antagoniści polityczni przez dy- 
plomatę, który na przytoczone mu fakty ucisku 


| nie znajduje imej odpowiedzi, jak stawianie za- 


pytań w rodzaju: „A czem lenszy gen. Żeligow- 
ski?“, albo: „Zamykacie gimnazjum w Święcia- 
nach, czego wy wobec tego chcecie od nas?* 
Omawiając wnioski, do jakich doszli posłowie po 
pertraktacjach z biskupem, stwierdzają oni: „„Zdu- 
mienie nasze dosięgło szczytu, gdy po półtora- 
godzinnej bezowocnej rozmowie na zapytanie je- 
dnego z nas odpowiedział: — ja oświadczyłem, że 
nie jestem ani ministrem, ani prezesem min., aby na 
wasze zapytania jako posłów sejm. dawać odpo- 
wiedzi. Zaznaczył przytem, że mimo, iż frakcja 
polska reprezentuje społeczeństwo polskie w sej- 
mie, on, biskup Karewicz, żadnych z nią pertrak- 
tacyj prowadzić nie zamierza i rozmawiać będzie 
wvłącznie z dełegacjami poszczególnych parafij 
w zakresie lokalnych spraw każdej z nich. 


———  — 0 —— 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.'. 
Dnia 22 marca prezydjum komitetu wykonaw- 
czego S. S. S. R. postanowiło złagodzić arcybi- 
skupowi Ciepłakowi, skazanemu przez komitet 


wydanie go Połsce. 
Wiadomość o powrocie arcyb. Ciepłaka zosta- 


ła przyjęta w stolicy z wielkim entuzjazmem. 
Czynione są przygotowania dla uroczystego przy- 


wykonawczy S. S. S. R. karę 10 lat więzienia na | jecia powracającego biskupa. 


Riub Narodowy. 


s , Kraków 25 marca. 

wW Laias czasie powstanie w Krakowie Klub 
Narodowy. Przystapią doń członkowie różnych stron 
wietw politycznych oraz obywatele bezpantyjni. 

Klub nie naratca stniejącym stronuietwem wspól- 
waj dyrektywy w akcji jelitycznej. nie żąda od ich 
ezłonków wyrzeczeria sę zasad prwyraunowych, nie 
deży do założemia nowego stranniet wa. 

Ideałem jego jes Polska jako mocarstwo aaru- 
dowe 

Zasadą: wspóħwraca patmjotów bez względu 
dwielące ich różnice niektórych poglądów. 

Teremem pracy: wojewódawo krakowskie. 
qdewszysikiem miasta Kraków. 

Środkami dzialania: zebrana dyskusyjie 
rzyskie, odczyty. wydawnietwa własne 
ohnianie wydawmietw cudzych. 

W tych słcwach założyciele nowego Towarzystwa 
formułują swe zasalnicze stanowisko i bezpośrednie 
aamiary . 

Nazwa klubu nie nowa. nie obca na naszym grun- 
cie, Przył wojną Klub Narodowy założyli w Krako- 
wie śp. Jemzy Piwoaki, Stefan Surzycki, Stanisław 
attmoński. Franciszek Bujak, Marjan Starzewski z u- 
działem wielu innych pracowników społecznych, kto 
rzy wówczas zwalczali politykę bloku namiestnikow 
skiego“, a podczas wojny przeciwstawili się orjenta- 
oj} centralnej N. K. N. Klub bral żywy udział w o- 
statniej kampanji wyborczej do Sejmu galicyjskie- 
go i w ostatnich wyborach do Rady Miejskiej: z je- 
go toma wyszła inicjatywa do założenia .Jigi spol 
szczena miast“, Dziś członkowie ówczesnego Klubu 
szeregują sie w partjach, których wykładnikami w 
wejmie: Kzyltej są: Związek lmdowo-Narodowy, Klub 
Chnześwi jańsko-Namodowy i Klub Chrześcijań=ko-De- 
mokrażycziny. 

W. niepodległem panstwie 
sanizacji muszą być mne. | oczęści szersze — bo wię- 
cej nam wolne, poczęści węższe - bo wiele zadmi 
dawniej obciążających społeczeństwo. dziś przejęto 
albo powinno przejąć państwo. Statut nowego To- 
warzystwa wskazuje jego cel w ustalaniu zasad po- 
fityki narodowej. wspólmych dła wszystkich Pola 
ków, których ideałem jest Polska jako mocarstwo 
narodowe: w tym duchu Towarzystwo ma działać na 
opinję publiczną. Niech nam wolno heńlzie te ostat- 
nią. zwięzłą fomnułę statutową skomentować. 

Powiedziano niedawno w Malinowej Sali. że uy” 
aie mamy dotąd w Polsce opinjf publicznej. Mówca. 
widocznie przekonany, że on .sam jeden nie pijany 
in universo. mocno przesadził. Ale to pewna. ze 
upimja nasza jest niedokształcona.  niezrówmow:żo- 
ua, chwiejna, a w niektórych środowiskach opiuja 
ma inne jeszcze niedomagania. Jeżeli w Krakowie da 
szło do smutnych zajść 6 listopada, jakich nie wi- 
działo żadne inne miasto, to dę tłumaczy otaczającą 
wszystkie tutejsze umzędy i władze słabą opinją pu 
oliczną, a źródłem jej słabości rozbrat i negatyw- 
nv nastrój wobee prac rządu i Sejmu. 

Byłem niedawno na pogrzebie b. rektora Umiwer- 
sytetu Jagiellońskiego i prezesa jednego z tows- 
rzystw naukowych w Krakowie. Zinarły należał był 
do Narodowej Demokracji: odprowaydzali go ua wiu- 
cany spoczynek przyjaciele osobiści i polityczni, Ju- 
dzie nauki i praktycy zuwodowey, w przeważnej czę- 
ści. nie należący do żadnego stronnictwa. W kilka 
godzin potem uczestniczyłem w zebraniu Tow. Przy- 
jaciół Bibljoteki Jagiellońskiej. Zdawałoby się, że w 
wczuciu żalu po zmarłym i w pracy organizacyjno- 
naukowej dla żywych mogliby się połączyć ludzie 
różnych obozów. Jednak nie! Nie widziałem na sali 
nikogo z tych, co byli na pogrzebie — widziałem wy 
łącznie tych, którzy tam świedli nieobecnoświą. Tax 
instynktownie, nałogowo strumią od siebie nie ci, wo 
w listopadzie stawali w różnych obozach walczących 
lecz ci 'mteligenci, którzy wówczas, jedni szczerze. 
inni mniej szczerze, mienili się przeciwnikami rozru 
uhu. Tak wygląda poczucie wspólności duchowej w 
mieście. o którem się mówi, że tu najłatwiej zgro- 
madzić przy jednym stole lutzi różnych obozów m 
Btycznych. 

Negatywny nastrój mamego odłamu tutejszej 
opinji wyraża się w tem. że pmzeciętny Krakowianin 
o wiele chętniej odżegnywa się od Sejmu : Rządu, 
niż wyraża z niemi solidarność. Mamy pięć pism w 
zakroju opozycyjnym -- nawet wobec teraźniejszes 
go nieparlamentarnego rządu i jego podpór, dwa tyl- 
ka — „Goniec“ i „Głos Narodu“ usposobione doń ży- 
ezliwie. Tu zwalczano rząd W. Witosa i R. Dmow- 
akiegu, nie troszczą się o to; czy po nich nie bę:lzie 
mrądził St. Thugutt na ezele socjalistów | -wyzwocń- 
eow, Tu setki ludzi inteligentnych kształtują swój 
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i towa- 
i rozjwxowsze- 


zadania tego typu or- 
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„GONIEC KRAKOW IKI” 


stosunek do obozów i programów nie wedig ich za: 
sług, lecz według grzechów: tysiące wiedzą. co je w 


taktyce i mynach ministrów luk posłów razi, nie: 


wiedzą którędy iść należy, jak sprzeczne interesy 
społecznie pogodzić, jak różne zagadnienia rozwiązać 
zgodnie z dobrem państwa, Uzgodnić swych paglą- 
dów na to nasi malkontenci ne umieją — zgodni są 
tylko w malkonten yzmie © w obarczaniu mnych wy 
łączną odpowiedzialnością za to. za co przecież każ- 
dy obywatel Polak w pewnym stopmiu odpowiada. 
Klub Narodowy przez swe dyskusje winiem zbli- 
żać ludzi różnych pogladów na gruncie wspólnych za 
sad pozytywnych. a nie na platformie jałowej kry 
tyki. Niech łączy wszystkich tych, którzy uzmają. że 
Polską rządzić winni Polacy, ża przyszłość jej leży 
« umzeczywistnienku państwa narodowego.  jak'em 
jest Francja. a nie narodowościawego. jukiem byta 
Amstrja, że to państwo, jeżeli ma przetrwać wieki, 
to w swem położemu międzynaro:lowem musić by: 


Kinai, 


$ 


MOCZEM, ne do tego, celu umierzać NYG R 
nja wsąynńwich warstw i pdatyj. Oto „taren i 
ekspangji "Klubu; sięgać dalej, łóczyć bodaj ię Ta 
wodułah . celach rmbieinyel. Klub nieo będzie. 

tyle do przemyślenia na drodue do realizacji wapól- 
wego kleau, że spory o wyższość tej iub owej iaf 
naczelnej uważamy w murach Klubu za zbędne. Wa 
rujemy wszystkim członkom walność »łowa i to sło 
wa krytycznego wobec wszelkich recept politycz- 
nych: chcemy być nietylko narzędziem do propagan- 
dy poglądów eudzych. gdzieindziej znodzonych. lecz 
ródłem twórczej myśli państwowej na użytek tych 
sfer opinji. na szczęście coraz liczniejszych. które 
dę poczuwają do wdpowiedzialności za los Ojczyzny. 
Nikomu. ani jednostkom. uni suwonnietwom niozegw 
me miurmcimy: zaprosimy referentów z różnych obo- 
zów, wdamy się w szezerą dyskusję trudnych i spor- 
nych zagadnień - ale tę cały pracę skierujemy świa- 
dome na jeden warsztat, aby wytworzyć jak najpeł- 
niajsze dzieło wspólne dostosowany do potrzeb 


czasu system polityki namodowej. 
Władysław Konopczyński. 


Intrygi socjalistyczno- liberalne w Angiji. 


Londyn. (AW... 

W lzbie gmin odrzucono głosami 357 przeciwko 
13 wniosek kilku pacyfistycznych członków  partji 
robotniczej o redukcji armji ze 161.000 na 100.000 
żołnierzy. Zastępca rządu oświadczył, że rząd ma 
zaufanie do polityki międzynarodowego rozbrojenia 
na podstawie wzajemnego porozumienia, sprzeciwia 
się jednak angielskiemu nozbrojeniu wobec uzbrojo- 
nego Świata. Na zapytanie ze strony konserwatystów 
oświadczył Mac Donakd, że rząd angielski w sposób 
przyjacielski poruszy wobec rządu sowieckiego proś- 
bę Papieża w sprawie amnestji dia 12 duchownych, 
którzy w Rosji zostali zasądzeni na więzienie. 

Paryż. (NW.). 

„Chicago Tribune* donosi w związku z wiadomo- 
ścią o nowej wymianie listów między premjerami An- 
glji i Francji o przypuszczalnej treści tych listów, 
które nie mają być opublikowane. Według tego 
dziennika tematem wymiany, była sprawa zabezpie- 
czenia Francji. 

Mac Donald miał uznać w tym liście stanowisko 
rządu francuskiego w tej sprawie, skoro nie przyszło 
do zawarcia paktu gwarancyjnego. Rząd francuski 
miał prawo przeć do uregulowania sprawy zabezpie- 
czenia. Wprawdzie obecnie niebezpieczeństwo nie- 
mieckie prawie, że nleistnieje(?) ale należy przeszko- 
dzić wytworzeniu się takiego ponownie. Konwencje 
wojskowe zawierane przed wielką wojną nie były 


w”. 


środkiem stosownym, gdyż powiększyły niebezpie- 
czeństwo wojny. Dła uskutecznienią zabezpieczenia 
Francji, najlepszym, zdaniem Mac Donalda środkiem 
będzie dopuszczenie(!) Niemiec do Ligi Narodów i na- 
rzucenie im autorytetu tej międzynarodowej organi- 
zacji W takiej sytuacji sądzi Mac Donald, iż Anglja 
w razie konfliktu stanęłaby w obronie słusznych 
praw francuskich, gdyby Niemcy nieuznając autory- 
tetu Ligi chcieli naruszyć pokój. 
Londyn. (AW.). 

Lord Grey przemawiał na zebraniu stronnictwa 
liberalnego. Omawiając sprawę utrwalenia pokoju 
w Europie, oświadczył, że bez zabezpieczenia Fran- 
cji i bez udziału(!) Niemiec w Lidze Narodów żadne 
traktaty nie będa gwarantować pokoju. Niemców po- 
winno się dopuścić w najkrótszym(!!) czasie do Ligi 
Narodów. Pomiędzy Anglją, Francją i Niemcami po- 
winien być zawarty układ. 

Wiedeń. (AW.). 

Wedle doniesień korespondenta W. Morgen Zei- 
tung z Moskwy, sprawa kalifatu, oraz islamu, zaj- 
muje wydatnie koła polityczne sowieckie, Zwołanie 
panislamskiego kongresu uważane jest ogólnie za ko- 
nieczne, ze względu na tendencje angielskie, aby re- 
ligijne centrum islamu dostało się pod ich wpływy. 
Również poruszaną jest konieczność zagwarantowa- 
nia niezawisłości Mongolji przez rząd chiński. 


Votum ufności w Belgji. 


Bruksela. (AW.). 
Na posiedzeniu lzby udzielono gabinetowi Theu- 
nisa votum zaufania 92 głosami przeciw 69 przy 6 
wstrzymujących się (katolicy flamandzcy). 
——D- 


Sanacja Węgier. 
Budapeszt. (AW.). 
Rokowania delegacji Ligi Narodów z rządem wę- 
gierskim w związku z akcją sanacyjną dobiegają 
końca. Tyczą się one utworzenia nowego węgierskie- 
go banku emisyjnego. 
A SGM 


Sprawa kalifatu. 


Paryż. (AW.). 
Na ostatnim posiedzeniu komisji senackiej toczy- 
ła się dyskusja nad stanowiskiem Francji, wobec 
sprawy kalifatu. Senator Gasser były sprawozdawca 
traktatu łozańskiego oświadczył, że Francja będzie 
się na razie trzymała z rezerwą. 
Londyn. (AW.). 
Wedle doniesień Reutera z Kairo otbrwołanie króla 
Fuada na kalifa wywołało tam ogółne poruszenie. 
e tg38..2 


Z CAŁEJ EUROPY. 


EMIGRANCI ROSYJSCY I NA PRZYSZŁOŚĆ 
GOŚCIAMI JOGOSŁA WJI. 

Białogród. (Alfa). W oficjalnej białogrodzkiej „Sa- 
mouprawie* zaznaczają z nacisk'em, iż w ogólnem 
położeniu emigracji rosyjskiej na terytorjum państwo 
wem Jugosławji nie nastąpią obecnie żadne zmiany 
zasadnicze. Emigranci nadal, pozosiają gościami rzą: 
„du jugosłowiańskiego i cieszyć będą się w kraju, jak 
i dotąd, wszelkimi względami zarówno kulfuralnemi 


i 


i towarzyskiemi, jak też ekonomicznemi i materjal- 
nemi. Zmiana w ich stosunku do władz jugosłowiań- 
skich dotyczy jedynie skasowania ich dotychczaso- 
wej oficjalnej misji nawpół dyplomatycznej. Odtąd 
są oni tylko gośćmi narodu i rządu bez jakiejkol- 
wiek zewnętrznej reprezentacji. Powodem do tej re 
wizji stosunków  emigrancko-rosyjsko-jugostowiań- 
skich było dążenie Białogrodu do nawiązania Z 50: 
wietami bliższych stosunków oficjalnych, w czem 
dalsze pozostawanie na terytorjum Jugosławji oficjal 
nej misji emigranckiej byłoby przeszkodą zasadni- 
czą. 

POGODZENIE KRÓLA RUMUŃSKIEGO Z WATY 

KANEM. 

Lubiana. (Alfa). W dzienniku katolickim „Slove- 
nec“ utrzymują, że projektowana obecnie podróż 
króla rumuńskiego do Rzymu ma na celu między 
innemi także pogodzenie króla z Watykanem. Nie- 
porozumienia między Watykanem i królem Ferdy- 
nandem ciągną się bowiem już od lat dwudziestu 7 
górą a opinja w Rumnnji dość ciężko je znosiła. 

ZGON PRZYWÓDCY SOCJALISTÓW CHOR- 

WACKICH. 

Zagrzeb. (Alfa). Według dziennika „R'jeć* umarł 
w sanatorjum zagrzebskim nagle przywódca socjali- 
stów chorwackich i były minister w gabinecie Da- 
vidovića, Bukseg. Zmarły poożył duże zasługi kote 
rozwoju ruchu socjałstycznego w Jugosławii i był 
ostatniemi czasy stałym przedstawicielem socjalistów 
jugosłowiańskich w międzynanodówce robotniczej. 
DALSZA REDUKCJA BUDŻETU CZECHOSŁO- 

WACJI. 

„Praga. (Alfa). Podług „Narodnich Listów“ potxy- 
niono starania w kierunku zmniejszenia budżetu pań- 
stwowega na 1925 rok o całe dwie trzecie. Prelimi- 
narz budżetowy na rok przyszły wynoeiłby bowiem 
tylko 12 miljardów. 
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Rewelacyjne vzegóty kampanii przeciwko: ałonkom Rządu p. Witosa 


Konierencja w „Kurjerze Porannym“, — P. Skrzyński „szefem sztabu”. — Kto otrzymuje w Krakowie .je- 


dnobrzmiące komunikaty. 
Warszawa. (Tel. od wł. koresw,). 
W kołach lewicowych panuje od kilku dni co- 
raz większe zdenerwowanie. Objawia się ono na 


tie niepewności co do powodzenia akcji, która 
wostała planowo i z wielkim nakładem energji 


obmyślaną, a co do której przywiązuje ona ol- 
brzymie znaczenie. Chodzi mianowicie o kampa- 
nję, podjętą przez lewicową prasę, celem obmiże- 
mia zasług Rządu większości polskiej i jego człon- 
ków. Zdenerwowanie nie pozwoliło utrzymać ta- 


jemnicy reżyserom lewicowej akcji, dzięki temu | 
| Codzienny“, „Nowa Reforma" oraz „Czas“. 


rozeszły się wczoraj wprost rewełacyjne szczegó- 


ły, gdzie koncentruje się sztab, który podjął na 


szeroką skalę kampanię. 


Szczegóły te są następujące: przed mniej wię- , 


cej dwoma tygodniami, kiedy po wejściu do rzą- 
du gen. Sikorskiego ożywiły się nadzieje lewico- 
we, odbyła się w redakcji „Kurjera Porannego“ 
w Warszawie konferencja, w której wzięli udział 
menerzy masonerji polskiej, stronnictw lewico- 
wych oraz dziennikarze z prasy również lewico- 
wej. 


$ 


„Naprzód'* wyszczególniony. 


Ną głównego szefa całej akcji wysunął się b. 
Minister Spr. Zagr. p. Skrzyński. Podobno też, 
jak mówią, on również finansuje kampanię. 
W wyniku konferencji rozchodzą się obecnie do 
całej prasy lewicowej jednobrzmiące komunika- 
ty, które poszczególne dzienniki odpowiednio 
przeredagowują. W Krakowie, jak się dowiaduje 
informator Waszego korespondenta, komunikaty 
te otrzymują telefonicznie. „Ilustrowany Kurjer 
Co 
do „Naprzodu“ to ten otrzymuje specjalne ko- 
mumikaty z „Głównej kwatery“ już za pośredni- 
ctwem władz partyjnych. 

Ostatnio rozszedł się np. komunikat identycz- 
nej treści, że prawica zamierza podjąć kontratak 
przeciwko politykom lewicowym i że ma on wyjść 
z kół „Piasta“. 


Informacyj co do b. Ministra Skarbu Michal | 


skiego dostarcza p. Młynarski Feliks, wyrzucony 


Kraków 23 marca. 
wskazuje, że lewica gotuje 
Świalłezy o tem i atak na 
wybimych eztomków obozu narodowego, świadczą 
ciągle nowe żadania, jakie lewica stawia pod adre- 
sem gabinetu p. Grabskiego, najlepiej jednak podo- 


u". Wzele faktów 
wie sło objęcia wladzy. 


R 


bnych zamiarów lewicy dowodzi nerwowość. jaka o- 
warmia coraz silniej jej szeregi. 
Atak na wybitmych przedstawicień prawicy. zwła- 


szeza na członków b. rząłn ma na celu wytworzenie 
przychylnej sanosfery w społeczeństwie dla owen- 
tuamych prób rzędu lowicowego. Zwiększone zaś 
żądania lewicy pod adresem rządu p. Grahskiego 
amierzaja do caikowitego jego od niej uzależnienia. 
W ten sposób lewica praęmęłaby stopniowo rząd p. 
Grabskiego przekształcić w rząd czysto lewicowy. 

Takie si niewątpliwie zamiary lewicy. Zastanów- 
any się teraz, jakie są szanse ich reulizacji. Zdaniem 
uarzem -- niewielkie, a to z następujących powodów: 

1. Lewicy nałaje ton Wyzwolenie“. Otóż stron- 
nictwo to jest w prunwie rzeczy wewnętrznie rozbi- 
te. Jex publiczną bodaj tajemnieą, że stosunki mię- 
dzy p. Thuguttem. dotychczasowym leaderem „Wy- 
zwolemia. który obetnie wyjeżdża na kurację do 
Włoch, a p. Dąbekim, zastępującym go dziś w ster- 
niewie tem stronnietwem -— są nie najlepsze. Pan 
Dąbski jest już ogólnie znany z tego, że rozbijał 
zawsze strounietwo. do którego wstąpił. Obok zawo- 
lenników Thugutta i Dąbskiego istnieje grupa posła 
Wojewo tzkiego, złożona potobno z 8-miu posłów. 
Grupa ta coraz wyrażniej przeciwstawia się polityce 
reszty klubu, a o tem. jak dalece rozłam postąpi. 
dwiadłczy fakt wydawania przez p. Wojewódzkiego 
ad kilku tygodni własnego pisma ludowego p. t. 
„Wyzwolenie Ludu*. Obok tych grup istnieje jeszcze 
w „Wyzwolemiu* gmypa przysięgłych piłsudczyków, 
którzy są w tem stmomniehwie „za wymową”. Stan 
rzewzy w „Wyzwoleniu” taki jak przedstawiliśmy, 
nie dowodzi chyba. aby było ono zdolne do piasto- 
wania władzy. 

2. Z natury rzeczy gabinet lewicowy oprzeć się 
musi na mniejszościach narodowych. Pomijając już 
wzgląd, czy rząd, uzależniony od mniejszości. będzie 
wogóle w opimji możliwy, to stwierdzić należy, ża 
ostatnie ewolucje. jakie zachodzą w polityce klubów 
mmiejszości narodowych. stawiają wprost istnienie 
takiego rządu w dziedzinie zupełnego nieprawdopo- 
dobieństwa. Przypomnimy tu wystąpienie posła Ta- 
raszkiewicza (dotychczasowego przywódcy białom- 
sinów) z okazji znanego wniosku wszystkich stron- 
niefrw polskich w sprawie dostępu do morza. Poseł 
Taraszkiewicz odmówił nam praw do Kłajpedy, o- 
skarżył? Polskę o imperjalizm, zarzucając jej nawet. 
że dąży do zaboru Rygi i Libawy. Mowa posła Ta- 
raszkiewicza miała wszelkie zmamiona zdrady stanu. 
Tem niemniej dziś dowia-łujemy się, że poseł Tarasz- 
kiewicz uchodził w swym klubie za zbyt ugodowo 
usposobioneuo, i że na tem tle przyszło do zmiany 
kierownictwa klubu białoruskiego. Nowy poseł Ro- 
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Wielkie wrażenie w Warszawie. 


ongiś z Urzędu Emigracyjnego przez min. M$- 
chałskiego. Obecnie jest on znów wysokim urzę- 
dnikiem Min. Skarbu. Przeciwko b. Ministrowi 
Skarbu Kucharskiemu „robi“ materjały p. Kau- 
zik, dyrektor departamentu w Min. Skarbu. 

Celem akcji jest pozyskanie opinji wobec zbói- 
żających się, zdaniem lewicy, za kiłka miesięcy, 
wyborów. 

I tu właśnie tkwi przyczyna sceptycyzmu pew- 
nej części aranżerów akcji, czy kampanja obeowa 
wogóle doprowadzi do jakichś skutków. 

Trapi ich z tego powodu wątpliwość, że naboje 
zostaną wystrzelane, a tymczasem wyborów nie 
będzie. Zupełny spokój i równowaga ze strony 
sfer prawicowych powiększa zamieszanie wśród 
lewicy i nasuwa obawę, czy taktyka prawicy 


` nie jest głębiej pomyślana. 


|  Rewelacje te wywarły wielkie wrażenie w tw- 
| tejszych kołach politycznych. 


Napiętnowanie oszczercy lewicowego. 


Warszawa. AW.) 
Sąd marszałkowski wydał orzeczenie w sprawie 
honorowej między liskim a Perlem. Sąd twierdził, 
że słowa Hskiego w rozmowie z przedstawicielem 


| kinematografu p. Bielskim były rzucone nieopaczają, 
| z drugej zaś strony artykuł pos. Perla pt.: „W odpe- 
| wiedzi na podłość“ stanowił zbyt pochopne obwinie- 
| nie posła llskiego. 


Echa bankietu na cześć p. Lednickiego. 


Pułapka na wysokich dygnitarzy. -— Wstęp od osoby po 30 miljonów. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor... 

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji budżetowej 
szczególne poruszenie wywołał demonstracyjny 
wniosek pos, Rymara (Zw. L. N.), który żądał, aby 
z pozycji uposażenia Najw. Trybunału Adm. skre- 
Ślić kwotę 1 zip. Pos. Rymar motywował swój wnio- 
sek tem, że prezes Najw. Tryb. adm., p. Sawicki, 
wziął udział w bankiecie na cześć p. Aleks. Lednic- 


gala ma dopiero prowadzić politykę w pełni do- 
godną wrogim wobec Polski nastrojom posłów 
białoruskich. 


3. Jeśli tak jest wśród hiałorusinów, to tem mniej 
można liczyć na lepsze nastroje wśród posłów ukraiń- 
skich. Klub białomuki uchodził dorychczas za wzgle- 
dnie lojalny w porównaniu z klubem ukraińskim. 

4. Nie potmzebujeny mówić o klubie niemieckim. 
Przeciw powyżej wspomnianemu wnioskowi w spra- 
wie dostępu do morza, głosowali obok białorasinów 
i ukraińców także Niemcy. 

5. Posłowie żydowscy prowadzą politykę solidur- 
ną ze wszystkimi mniejszościami naralowymi. 
W sprawie Bessarabowej żydzi poparli ukraińców, 
przyczyniając się w ten sposób do oczernienia Pol- 
ski wobec zagranicy. 

6. Po tym przeglądzie polityki mniejszości narodo- 
wych, wracając do stronnictw polskiej lewicy, na- 
leży zauważyć, że jest ona rozbita na liczne stron- 
nictwa i nieshammonizowama. Taka np. N. P. R. u- 
waża się dziś za stronnictwo lewicowe, ałe bandzo 
wątpić należy, czy wytrzymałaby długo przy lewicy. 
gdyby ta objęła właxlzę. 

T. W końcu należy zapytać, gdzie jest program, 
w imieniu którego chce lewica objąć władzę. Prze- 
cież wszystko to, w czem szła w życie niepodległej 
Polski doszczętnie zbamkrutowało. Zbamkrutował e- 
tatyzm w polityce wewnętrznej, federalizm w połity- 
ce zagranicznej, zbankrutowała inflacja jako system 
w polityce skarbowej i t. d. Co więc dła lewicy jesz- 
czę, Pozawiółąy w imię czego chce Połskę uszczęśli- 
wié? 

Jeśli tak niewyraźnie przedstawiają się szanse le- 
wicy na objęcie i utrzymanie władzy, jeśłi tak nikły 
a właściwie żaden jest jej program państwowy. to 
czyż nie jest zwykłą demasogją wszystko to, co 
ona robi, aby władzę w swe ręce uchwycić. 

lecz nie o demagogję lewicy nam chodzi, lecz 
o fo. aby społeczeństwo znało istotny stan rzeczy. 


, kiego. Bezpośrednio po wyniku procesu, bankiet tem 
| czynił wrażenie demonstracji przeciwko sądownictwu 
polskiemu. 

P. Sawieki w dłuższem wyjaśnieniu oświadczył, 
że był on zaproszony na imieniny p. Lednickiego, 
| swego dawnego znajomego i zapytywał, czy przyję 
cie nie będzie miało charakteru demonstracji. Oświad- 
czono mu, że jest to absolutnie wykluczone, zjawił 
się więc na bankiecie, kupiwszy bilet za 35 miljo- 
nów marek. (Pos. Bartel z „Wyzwolenia“: Pan się 
myli tylko 30 miljonów). W czasie bankietu, ja- 
kiś nieznany mu pan (jak stwierdził potem, p. Thu- 
gutt) wygłosił ostre przemówienie, skierowane prze- 
ciw sądownictwu polskiemu. Wówczas poznał p. Sa- 
wieki, że znajduje się w nieodpowiedniem towarzy- 
stwie. Nie mógł zdecydować się na publiczną remon- 
strację, ale korzystając z pierwszej sposobności opu- 
ścił salę. 

Wobec tych wyjaśnień, z których wynikało, że p. 
Sawicki został wciągnięty w pułapkę, pos. Rymar 
cofnął swój wniosek. 

Dyskusja ta podnieciła posłów z „Wyzwolenia“ pp. 
Anusza, Łypacewicza i Wyrzykowskiego, którzy ko- 
lejno wyładowywali swoje żale na sądownictwo. 
Ostatecznie przyjęto wniosek referenta pos. Gruszki 
(Piast.) o skreślenie kwoty 11.758 zł. na konie i po- 
wóz dla Prezesa Najw. Tryb. Adm. 


Badanie tajnych organizacji. 
Warerawa. (Tel. ed mass. kensp.). 

Nadzwyczajna Komisja, wyłoniona przez Sejm dla 
zbadania tajnych organizacyj, odbyła wczoraj poale- 
dzenie w obecności Ministra sprawiedł., p. Wyganow- 
skiego. Dyskutowano nad treścią pisma Minister- 
stwa sprawiedł. w sprawie możliwości wglądania 
przez Komisję w akta urzędowe sprawy P. P. P. 
oraz Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Dła ogółnego 
zaznajomienia Komisji z treścią wymienionych spraw, 
p. Minister sprawiedi, ma przygotować pisemme spra- 
wozdanie. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Powrót arcybiskupa Cieplaka. 
Warszawa. (Tel. ed wł. koresp). 
Książę-biskup Sapieha odbył wczoraj konferencję 
z p. Premjerem Grabskim, na której między innemi 
omawiane były również sprawy, związane z zapo- 
wiedałanym powrotem do Polski ks. Arcyb. Ciepłaka. 
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Fałszywi prorocy. 


Demagogja sią mści nietylko u nas. 


Angielscy socjaliści już doszli do wniesku, że 


nie da się wyjąć z kapelusza. — Ruch socjalistyczny jest kłamstwem. 


Warszawa, 22 marca. 

Radosne dźwięki trąb reklamowych prasy ra- 
dykałnej, towarzyszące objęciu władzy w Anglji 
przez socjalistów, przycichły już bardzo znacznie. 
Mniej teraz czyta się wylewów radości. coraz czę- 
ściej natomiast zdarza sie, że prasa tego kierunku 
musi wstydliwie przemilezać kłopotłiwe sytuacje, 
w jakie ów rząd fałszywych proroków co chwila 
popada. 

Jedną z takich kiopotliwych sytuncyj wytworzy 
la debata w Izbie gmin na temat sprawy. domi- 
nującej w wewnętrznej polityce Anglji. sprawy o 
bezrobotnych. Dyskusję wywołali konserwatyści, 
wnosząc interpelację. w której domagali się od 
rządu wyjaśnień, jakie środki zamierza zastoso- 
wać do zwalczania tej klęski. Zapytanie ze strony 
konserwatystów zupełnie uprawnione, gdyż. jak 
wiadomo. Stanlev Baldwin rozwiązał poprzedni 
parlament. chcąc odwołać się do opinji narodu o 
aprobatę zamierzonej polityki ceł protekcyjnych, 
uznanych przez niego za jedyny środek do zmniej 
szemia braku pracy; na miejsce pobitych na wy- 
borach konserwatystów stanęli u władzy socjali- 
ści, dłużni są więc obecnie odpowiedź na pytanie. 
jakiż oni proponują środek na zaradzenie złemu. 

Podczas kampanji wyborczej nie mieli trudno- 
aci z odpowiedzią. Vtrzymywali kategorycznie, że 
właśnie tylko partja socjalistyczna ma jedyne i 
niezawodne lekarstwo na chorobę bezrobocia | da- 
wali nawet poznać. dość zresztą niejasno, na czem 
to lekarstwo polega: uregulowanie produkcji przeż 
państwo tak, aby pozbawieni pracy łatwiej mogli 
ją znależć. Wystarczało to hasło «v'tacyjne, ua 
wybory, gdy jednak teraz przyszło do praktycz- 
nego zwalczania bezrobocia. to socjaliści nic nie 
zrobili, prowadząc jeno w dalszym ciągu rozpo 
ezęte przez rząd burżuazyjny roboty publiczne. 
rozdając. jak tamten. zapomogi. a gdy "Stanley 
Bałdwin, uzasadniając swą interpelację. wygłosił 
świetne przemówienie, wysłuchane przez całą I- 
zbę. nie wyłączajac socjalistów w głębokiej ciszy 
i zawierające świetną analizę stosunków. panują- 


cych na rynku pracy — to socjalistyczny minister 
pracy Tom Shaw, socjalista, tak dalece 


zaawansowany. że był wspólnie z F. Adlerem (za- 
bójcą austrjaekiego premjera hr. Stiirgka) sekre- 
tarzem międzynarodówki hamburskiej — nie u- 
miał na wywody konserwatystów odpowiedzieć 
nic innegv, jak to, że „jesteśmy dopiero od 6 tygo- 
dni u władzy. a te rzeczy nie dadzą się przecież 
odrazu wyjąć z kapelusza". 

Tak mówi Tom Shaw. zostawszy ininistrem. 
A co mówili i mówią on sam i jego liczni towarzy- 
sze partyjni na wiecach i w broszurach? Utrzymu- 
ją właśnie. że jak tylko dostaną władze, a w tej 
chwili. jak magik z kapelusza, wyjmą łekarstwo 
nietylko na bezrobocie, ale na wszystkie wogóle 
nieszczęścia tudzkości. Mają nawet rzekomo nat- 
kową teorję na swe usługi. która uzasadnia im te 
lekarstwa. Gdy jednak istotnie dojdą do władzy. 
to uczciwsi, jak Tom Shaw, przyznają Się do te- 
go, że magikami nie są i w swoje lekarstwo mie 
wierzą, a obłąkańcy lub zbrodniarze, jak w Rosji. 


stosują swe lekarstwa i doprowadzają nieszczęsne 
społeczeństwo w 20-ym wieku 'do tudożerstwa! 
Nie jest to pierwszy wypadek zaparcia się przez 
socjałistów swego programu. Od czasu wojny je- 
steśmy świadkami, jak rządy socjalistyczne w co- 
raz to innym kraju wypierają się faktycznie swo- 


ich idei i rezygnują z ich przeprowadzenia. Mamy | 


więc prawo twierdzić. że ruch socjalistyczny jest 
kłamstwem, że ludzie, głoszący jego zasady, sami 
w nie nie wierzą, oszukują wiec masy Świadomie, 
sieją waóń społeczną, i pragną zagarnąć władzę 
dla zupełnie innych celów, a posługują się hasia- 
mi socjalistyveznemi jedynie jako bardzo dla nie- 
świadomych mas powabną przynętą. 

Może to jeszcze przez jakiś ezas odnosić sukce- 
sy agitacyjne. jednak ruch, pozbawiony prawdy 
wewnętrznej runąć musi. Kłamstwem można świat 
objechać. ale nie tylko z tej podróży się nie wra- 
ca, lecz nawet dłuższego przystanku w niej zrobić 
nie można. Z. Raczkowski. 


Cui bono? 


Kraków, 23 marca. 

Ozasy ostatnie zmuszają nas do życia wśród istne- 
go bagna chomobliwej manji szpiegostwa; propaguje 
się również apoteozę tych. którzy ani czynami. an 
talentem na taki kult nietylko nie zasłużyli, lecz 
wręcz przeciwnie. historji dostarczyli zbyt wħele po- 
wodów do potępienia i oburzenia. 

Poważnie myślący obsenwator naszego obelnego 


życia musi siłą faktu szukać przyczyn tego choro- | 


bliwego stanu. 

Nie jest to łatwe, gdyż wiąże się tutaj cały luń- 
cuch nader skomplikowanych przyczyn. 

Już przed wojną światową w narodzie polskun 
ścierały się z sobą dwie polityczne orjentacje. z któ- 
rych pierwsza wyznawana przez obóz narodowy. 
zwracała się w qlerwszej linji przeciw Austrji i Niem 
tom. drga zaś kierowała swe ostnze przeciw Rosji 
przy oparciu się na wypadek wajny o Austrje i Niem 
ey. Te dwie orjentacje rozchodziły się więc djanie: 
tralnie * już wówczas druga odnosiła sie do |Fenwszej 
z pemą nienawiścią. 

To przyczyma pierwsza. 

Ponieważ rezultatem wojny byl upadek Austrji i 
przegrana Niemiec, Polska powstała według orjenta- 
cji cbom numodowego. tj. wskutek zwyciesnwa kea- 
lief, o którą obóz narodowy się opieral. 

Przedtem walczyły z sobą orjentacje. mając za 
krytą pnzed sobą przyszłość, lecz po zmartwychwsta- 
niu Polski. pozostało u przegranych uczucie niema wi- 
ści niskiej. 

Oto widziany już wówczas. jak zwolennicy orjen- 
tacji nietylko przegranej, ale a priori złej i zgubnej -- 
to akt brzeski dostatecznie wykazał, z całym manin- 
cekim uporem usiłuje bronić przegranej onjentacji, 
równocześnie zaś usiłuje spotwarzać najbardziej w 
epokowej dla nas chwili zasłużonych < ofiamych ìu- 
dzi jak Paderewski. Dmowski -- tych, którzy 
zdobyli dla Polski zwycięską koalicję, a w której je- 
dnak walee i zwycięstwie brali sam czynny udział. 

Dzięki chuosowi pienwszych dni. zdołał obóz dru- 
giej. tj. austro-miemieckiej orjentacj. wprowadzić do 
steru swoje rządy nad Polską. 

Rzecz jasna i oczywista. że obóz narodowy, tn 
obóz - którego orjentacja okazała się zbawienną i 
zwyciężyła, nie mógł zachować się biemie wobec 
szkodliwych działań tych rządów. 

Im więcej obóz narodowy miał racji, im bardziej 
trafiał w sedno rzeczy, tem więcej rosła nienawiść 
obozu przeciwnego. Na krytykę rzeczową odpowia- 
dano oszuzerstwami, walczono każdą bronią z wy- 
jątkiem szlachótnej, a zawsze ci sami. te same: ugru- 
powania i partje. ci sami leaderzy. 


Obecnie doszedł stan tem do punktu kulmimacy jne 
go. I oto widzimy w ostatnich czasach straszliwe 
skutki tej dzikiej ongji. 

Peme ofiar zamachy bombowe. skandaliczne pro- 
cesy młodocianych bolszewików, ponure procesy Ba 
gińskich i Wieczorkiewiczów, krwawy listopad ubie- 
głego roku. momdowanie z ukrycia ułanów polskich 


| przez suterenowych bandytów. przy równoczecnem 


rabowaniu koni i zbroji obdzieramie trupów itd. 

Ohyda! 

Widzimy. jak po procesie Lednickiego zbierają się 
razem zwyrodniali arystokraci. bolszewizujący posło 
wie. różmi kanjemowicze, by przy pijatyce demonstro- 
wać przeciw wyrokowi sądu polskiego. 

Widzimy, jak ciągłe ci sami aranżują ..imieninv" 
na Józefa, tak na złość, na udry 

Widzimy haniebną nagonkę pewnej części pry i 
poszczególnych „działaczy a la Moraczewski et Pą 
czek na byłego ministra Kucharskiego tak tylko. 
na podstawie pretekstów — bo kalumnia zostanie, 
a rehabilitacja tam nie dotrze. gdzie sięga błoto 
OsSZCZErST WA. 

Obecnie obserwujemy - prowokatorski proces por. 
Błońskiego i majora Preczonki. 

Bagno. bagno. bagmo! 

A twórcy tewo bagna. od głowy do ogona zgasi- 
grenowiuni, grzebią w tem błocie. poją sie błot*m. 
bo to ich żywioł. 

Cui bono? 

— e 


JESZCZE JEDEN KANDYDAT NA KALIFA. 
Reuter donosi z Kairu iż wzmaga się tam much, 
zmiarzający do obwołania króla Fudda kalifem Egip- 
tu. 
ZJAZD KATOLICKI W GNIEŹNIE. 

Piąty z rzędu zjazd katolicki odbędzie sie w r. b. 
w dniach 2. 3 i 4 maja w Gnieżnie. 

—_ KANDYDATKA DO ZARZĄDU KASY CHO- 
RYCH W WIĘZIENIU. 

Sua-Sura Rotenberg. kadydatka do zarządu Kasy 
chorych w Wamzawie, została skazana przez sąd o- 
kręgowy na 9 miesięcy więzienia za rozpowszechnia- 
nie odezw komunistycznych i za działalność na szko- 
dę Państwa podczas inwazji bolszewickiej. 

UKARANIE KOMUNISTY. 

Sąd okręgowy warszawski skazał na 2 lata wiezie- 
nia Gemzona Blansztajna, przytrzymanego przed kil- 
ku miesiącami przez dzielnego dozorcę domu, za agi- 
tację komunistyczną. Blansztajn posiadał wiele cen- 
nych. kompromitujących notatek. 


Ruch literacki. 


„łskry*. Tygodnik dla młodzieży, Warszawa R. II. 
Nr. 11 z dnia 15 marca br. 

Do niedawna jeszcze nie posiadaliśny w Polsce 
dobrego pisma dla młodzieży. Obecnie przykrą tę lu- 
kę, którą odczuwała nietylko młodzież suma, ale 
i rodzice i wychowawcy. znakomicie zapełnia tygo- 
dnik .lskry* wydawany od pamu miesięcy pod re- 
dakcją p. Wład. Kopczewskiego przez ruchliwą, do- 
brze już zasłużoną dla czytelnictwa polskiego „Ksią- 
żnicę Polską* Tow. N. Szk. Śr. i W. w Warszawie. 
„lskry*. redagowane żywo. zajenująco, posiadają 
dzięki staranności wydawcy świetną szatę zewnętrz- 
ną, dobre ilustracje, staranny dobór ciekawych i im- 
teresujących artykułów, fejletonów, powiastek. pió 
ra dobrych naszych piór literackich 

W ostatnim numerze. wyjątkowo nienadzwyczij- 
nym, p. B. Dyakowski daje początek obszemiejsze- 
go szkicu o „Największych mocarzach naszych la- 
sów“. p. R. Fleszarowa pisze o „Powodzi w Warsza- 
wie w 1888 roku“, p. Ga-a podaje c. d. „Opowia 
dań dziadusia ', p. Jawnuta zamieszcza przekład in- 
teresującej noweli. osnutej na tle ostatniej wojny 


p. t: „Młoda bohaterka”. p. Tad. Dybczyński opisu- 
je dalsze dzieje harcerzy polskich na wycieczce 
„W poprzek Sybiru". Numer zamykają stałe działy: 
„Kącik dobrych znajomych“. ..Kącik filat.". ..Roz- 
rywki*, „Nasze listy“ i i. 

W ,JIskrach * młodzież znajduje inteligentnego, stałe 
go przyjaciela. » którym powinna być w ciągłym 


kontakcie. w. d. 
* 
Sarbiewski: „Tęsknota do ojczyzny błękitnej“. 


(Wybór pieśni). Przekład Juljana Ejsmonda. Nakła- 
dem Mazowieckiej Spółki Wydawniczej, Warszawa- 
Płock 1924. Str. 48. 

Petronjusz: „Pieśni miłosne“. Przełożył Juljan Ej- 
smomd. Warszawa-Płock 1924. Str. 41. 

Zaiamy poeta i bajkopisarz. zasłużony dla bteratu- 
ry polskiej tłumacz „Łacińskich utworów Kochanow- 
skiego” i „Sztuki Kochania* Owidjusza, wydał osta- 
tnio dwa drobne tomiki przekładów. Pierwszy to 
„Wybór pieśni“ pmzedziwnego poety XVII wieku, M. 
Sarbiewskiego. dworzamina i kaznodziei nadwormego 
Władysława IV., dziś prawie zupełnie zapoznanego, 
poety, w którego „Czarownym skarbcu“ spotykamy 
„dwa najczarowniejsze da sere naszych skarby. 


dwie najjaśniejsze gwiazdy na mrocznym niebie: pol- 
skość i katolicyzm*. Drugi tomik to przekłady „.Pie- 
śni miłognych* Petronjusza, „arbitra elegancji" ne- 
ronowskich czasów, unieśmiertelnionego w pamięci 
czytelnika polskiego dzięki „Quo Vadis“ Stemkiewi- 
cza, w którego pieśniach „pachną wieńce róż. kła- 
dzione na głowy biesiadników, jest w nich lekka woń 
fjołków. blask czar lśniących od złota i drogich ka- 
mieni. grecka piosenka miłosua i „dwa białe ciała 
podobne do cudnych posągów. 

Przekłady wzorowe. Pyszna polszczyzna. Zwięzłe 
przedmowy tłumaza. dobrze wprowadzają do lek- 
tury. w. d. 

* 


Rocznik Towarz. Przyjaciół Nauk w Przemyślu za 
rok 1923. Przemyśl. Nakł.: Tow. Przyj. Nauk 1924. 
Rzadki okaz naukowy wydawnietwa na prowincji. 
Treść rocznika: Dr. Przem. Dąbkowski: Fryderyk Ja- 
cimirski, miecznik sanocki; Jan Smołka: O herbie 
miasta Przemyśla: ks. Wł. Sarna: Op. ks. Łęski-Łę- 
kawski T. oraz część sprawowiawcza. Z uznaniem 
podnosimy naukową wartość wydawu. jako drobna 
przyczynki do historji. Wytłoczono 600 egz. Redak- 
tor Jan Smołka. 
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KORESPONDENCJE. 


List z Warszawy. 

Do wiadomości o zamierzonej sprzedaży różnych 
majątków państwowych dodać należy nowy szozegół 
niepokojący. Rząd przeznaczył do sprzedaży — mię- 
dzy innemi — wanazawską radjostację, zbudowaną i 
otwartą przed kilku miesiącami nakładem olbrzymich 
kosztów. Ta radiostacja zdolna jest porozumiewać się 
wygodnie i szybko z Ameryką. Dzisiaj przeznaczono 
ja na sprzedaż. 

Każdy to rozumie. że oddawanie tego nodzaju pla- 
«ówki w ręce prywatne byłoby dla Państwa Polskie- 
go najdzwyczaj niebezpieczne. Radjostacja nie może 
być ani sprzedana, ani nieostrożnie wydzierżawiona. 
Kto mógłby zaręczyć. że tą drogą nie poszłyby w 
rwiat poufne doniesienia z naszego kraju? 

Pomysły takie rodzą się chyba w kołach przeciw- 
ników rządu j Państwa. Polskiego, albo też w kołach 
ludzi nie rozumiejących doniosłości i znaczenia ra- 
djostacji. Jeżeli zważymy, że już w poprzednich la- 
tach udzielono niepolskim czynnikom pozwolenia na 
otworzenie linij lotniczych. — to zrozumiemy, że wy- 
puszczenie z rąk rządowych radjostacji musi poważ- 
nie zaniepokoić narodową opinję publiczną. 

Na terenie Sejmu zauważyć można pewne niebez- 
pieczne manewry lewicy. Uderzyć to musi każdego, 
że lewica z większą zaciętością i zajadłością atakuje 
wybitnych ludzi obozu narodowego. Czyniła to i da- 
wniej, ale nie tak ostro. nie tak obłudnie i nie tak 
bezczelnie. jalk obecnie. 

Napaść na min. Kucharskiego i min. Michalskiego 
jest czemś więcej, niż napaścią na dwóch. odosobnio- 
nych ministrów. Sprawa „Skarbofermu* i sprawa Ży- 
rardowa nie była i nie jest związana z urzędowamiem 
tylko tych dwóch ministrów. Byli tam czynni także 
inni ministrowie Skarbu. a pomiędzy nimi i dzisiejezy 
premier p. Grabski. Przecież te sprawy nie „chowały 
kie“ w biurku podczas urzędowania owych różnych 
ministrów Skarbu. 

Jeżeli dzikiaj lewica porusza te dawne historje i 
robi z nich gromy przeciw pp. Kucharskiemm i Mi- 
chalskiemu, to celuje prawdopodobnie także w inme 
osoby, a przedewszystkiem w dzisiejszy rząd i dzi- 
siejszego premjera... Nie można bowiem wyłączyć i 
wyeliminować urzędowania p. Grabskiego z tych 
wszystkich rozważań i badań związanych z działalno 
ścią ministerstwa Skarbu. A ponieważ lewica atakom 
swoim nadaje charakter sesacji i grozi aż Trybuna- 
łem Stanu, — przeto polityczne cele taktyki lewico- 
wej są zupełnie wyraźne. 


„GUNIEC KRAKOWSKI 


Z prasy. 


Gruntownie wyjaśnione fakty. 
Augjasza. 


(XX; Dobrze wypadło w::oraj udanc oburzenie 

- Naprzodu“ z powodu naszego pr- „pomnienia v afe- 
rach cukrowych. Niejeden z ni'icznysh czyteinikćw 
organu pe-pejsów myślałby, że to istotnie wszystko 
w porządku... 

„Sprawa sprzedanego przez spółdzielnie kole- 
jowe cukru była na porządku dziennym pół rc- 
ku temu i została wtedy gruntownie wyjaśniona, 
co nawet bratnie organa „Gońca uznały“. 

Pisze „Naprzód“! A jakże! — pół roku temu — i 
gruntownie wyjaśniona. Wcale inaczej nis twierdzi- 
my. Bardzo gruntownie pół roku temu udowodniono. 
że 9 wagonów cukru z kooperityw socjalistycznych 
w Warszawie wyjechały do zaskarzy żydowskich i 
udowodniono również, co byt» zresztą jawnem, że 
prezesem kooperatyw był pos. marszałek Moraczew- 
ski. A nam o nic więcej nie chodzi jak tylko o te 
dwa fakty. 

A zatem lokaje międzynarodowi (i to lokaje najniż- 
szego stopnia, bo bezpłatne sługusy!) nie lubią wi- 
docznie prawdy! Nie znaczy to — jakohyśmy sie 
mieli tem krępować. 

Histerja jest, jak się okazuje, oznaką nietylko dziea 
ników lewicowych, ale także i nawet z obozu narodo 
wego. Voltaire powiedział: kłamcie, kłamcie, a zaw- 
sze z tego 0oŚ zostamie. I rzeczywiście zostało w wiezo 
rajszym artykule jednego z pism narodowych w Kra- 
kowie. 

Pisząc o tzw. sprawie żyrardowskiej — 
mniany dziennik mocno zdenerwowany: 


mówi wspo 


Bankiety, wydawame na cześć p. Piłsudskiego, a z 
drugiej strony niby zagadkowa cisza około p. Sikor- 
skiego, który już jest w rządzie, nie są bez związku 
z atakami na byłych ministrów narodowych. Poni- 
ża się i oczernia jednych, aby przygotować miejsce 
dla drugich, którzy już oddawna tęsknią do powmotu 
na najwyższe stanowiska. 

Rzecz jasna, że tę taktykę będą popierać przeciw- 
nicy sanacji Skanbu, albowiem każde wstrząśnienie 
polityczne i przesilenie rządowe byłoby zabójeze dla 
państwowych wysiłków sanacyjnych. St. S. 


TE — 


„Naprzód* przyczynia się do czyszczenia sajn. soejalistycznega 
opanowała nawet redakcję z ul. św. K'-yża. 


„Na pytanfa te nie może dać objektywnej od- 
powiedzi Sejm. traktujący sprawę całą pod ką- 
tem widzenia politycznym. Choćby Sejm p. Ku- 
charskiego uniewiunił. lewica będzie podnosić 
dalej zarzuty i będzie nadto zarzucać prawicy, 
że kryje swojego człowieka. Sądzimy przeto, że 
sprawę należy istotnie oddać przed forum Try- 
bunału Stanu. 

Gdyby z tego punkt widzenia wychodzić, to wszy 
stkie (a jest ich przypominamy redakcji z w. św. 
Krzyża. w tej chwili kilka. choćby wspomnieć o Kor- 
famtym i Michalskim!) wszystkie sprawy. oparte na 
oszczerstwach i kłamstwie lewicowym musiałyby iść 
przed Trybunał Stamu. A czemuż to nie pociągamo 
do takiej odpowiedzialności różnych lewicowych mi- 
nistrów za różne sprawki? 

Dziś nadużywanoby Trybunału do rozpatrywania 
Jasnych i czystych spraw — lewica miałaby uciechę 
i sposobność do niecnej walki. a rówmież niesłusznie 
oskarżeni stawaliby przed Trybunałem. 

A czyż to koniecznie trzeba ulegać nastnojom sztm 
cznie wywołanym? Należy się z tego wyleczyć — bo 
wskutek tej choroby robi się często błędy. A opiera- 
jąc się na takich faktach. jak wspomniany występ — 
możemy śmiało twierdzić, że obóz narodowy nie mo- 
że być silny, skoro posiada ciągle duchowo i ideowo 
słabe punkty w rodzaju redakcji omawianego pisma. 
Ale tylko redakcji!.. Poza redakcją jest już wszyst- 
ko w porządku — bo nikt tam na enorobe nerwową 


i i histerję nie cierpi! 


Organizacja Irzemyci wojennego. 


elf. od naszego koresp.) 
Warszawa, 22 marca. 

W Warszawie odbyło się posiedzenie omganizacyjne 
komitetu doradczego w sprawie przemysłu wojenne- 
go. Przewodniczył pułkownik sztabu generalnego, p. 
Zagórski. Obecni byli przedstawiciele ministerstw 
spraw wojskowych, przemysłu i handlu, a także przed 
stawiciele związków, stowarzyszeń przemysłowych. 
Przyjęto i zatwierdzono statut i regulamin komitetu 
doradczego. 


Z CAŁEJ POLSKI. 


Rady ministrów. 
cent dodatku za marzec dla emerytów wojskowych. 
Z Warszawy (lomoszą, że odbyła się tam zwołana 

przez p. premjera Grabskiego apecjalna narada, po- 
śwłęcona sprawie rozbudowy miast. W naradzie u- 
ezestmiczyli: prezydemci 6 większych miast polskich 
(Warszawa, Łódź, Kraków, Lwów, Poznań i Wilno), 
znawca spraw budowlanych, poseł St. Majewski, oraz 


Stolica płaci podatek majątkowy dopiero pod presją. 


szereg wyższych urzędników Ministerstwa Skarbu j | 


Robót publicznych. 

Konferencję zagaił p. premier Grabski, wskazując 
m. m. że wobec postępującej znacznie sanacji Skar- 
bu, od kwietnia możliwa się stanie realizacja planu 
budowy rządowych. W związku z tem mu- 
si być również rozpoczęta w szerszych rozmiarach 
budowa domów mieszkalnych oraz gmachów r 
skich, by złagodzić głód mieszkaniowy, który, obok 
bezrobocia, jest jedną z najdokuczliwszych naszych 
dolączek. Rząd opracowuje obecnie płan produkcyj- 
nych imwestycji na co zamierza obracać dochody z 
mosopolów: tytoniowego i spirytusawego. 

Po przemówieniach p. premjera przewodnictwo ob- 
jął p. wiceminister Skarbu, Klamer, który ustał na- 
słępujący program obrad: 1) środki finansowe na ce- 
łe rozbudowy. 2) skala odnośnych podatków, i 3) 
formy kredytu. 

W wyniku dyskusji zebrani uznali za najwłaściw- 
sze, by w charakterze źródła finansowego na cele 
rozbudowy wyzyskać naa: art. 25 ustawy z dn. 
17 marca 1921 r., pobierając 2 procent podatku od 
zwaloryzowanego komornego przedwojennego (we- 
dług relacji 1 rb. — 2.66 złp.). Z tego źródła 5 wiek- 
szych miast polskich otrzymałoby roaznie conajmniej 
6 miljonów złp. Kredyty budowlane byłyby realizo- 
wane w formie obligacji, emitowanych w myśl art. 


rzewidzianego w 
nastąpiłąby konwersja ich na listy zastawne. oparte 
na gwarancjach państwowych. 


Narada u premjera Grabskiego w sprawie rozbudowy 
miast. — Kompetencje wojewody wedle B 

pro- 
-- Jubileusz Romana Żelazowskiego w Poznaniu. 

Świeżo weszło w życie rozporządzenie Rady mini- 
strów w sprawie organizacji województw. 

W myśl tego rozporządzenia wojewoda jest przed- 
stawicielem rządu centralnego., sprawującym z jego 
ramienia władzę państwową. Przysługuje mu zatem 
prawo wyłącznego reprezentowania rządu przy uro- 
czystych wystąpieniach, o ile rząd nie deleguje spe- 
cjalnego przedstawiciela. 

We wszystkich działach administracji państwowej, 
niezespolonych z władzami administmcji ogólnej, mia 
nowania urzędników na stanowiska samoistne lub 
kierownicze, może nastąpić po uprzedniem zasiągnię- 
ciu opimji właściwego wojewody. 

W razie ujemnej opinji wojewody nominacja może 
być dokonana dopiero na skutek decyzji właściwego 
ministra. 

Każda władza jest obowiązana rozpatrzeć niezwło- 
cznie skierowany do niej i należycie umotywowany 
wniosek właściwego wojewody, dotyczący usunięcia 
lub przeniesienia na inne miejsce służbowe podległe- 
go tej władzy urzędnika. O ile odnośna władza uwa- 
ża wniosek wojewody za nieuzasadniony, wówczas 
winna przedłożyć sprawę resortowemu ministrowi. 
który decyduje ostatecznie. 

Wszelkie odznaczenia osób cywilnych (ordery. krzy 
że, medale), z wyjątkiem omderów i odznaczeń za wy- 
sługi wojskowe, będą nadawane po zasiągnięciu opi- 
nji właściwego wojewody. 


e 
Smutny to fakt, ale pruwdziwy, że dopiero pod pre 
sją płaci się n nas podatki. 
Dowodzą tego doniesienia z Warszawy, wedle któ- 
rych energiczne egzekwowanie podatku majątkowego 
na terenie Warszawy zwiększa wpływy Skarbu Pań- 


stwa, zmniejszając co dnia liczbę opieszałych płatni- 


ków i sumę zaległości. . 


Np. w dniu 18 bm. dokonano ogółem 942 czynno- 
ści egzekucyjnych, przyczem w 375 wypadkach za- 
łegłość podatkowa wpłacona została na ręce sekwe- 
stratorów w sumie 11.488 franków złotych, w 277 
wypadkach wykazano się kwitami Pocztowej Kasy 
Oszczędnościowej i P. K. K. P., u 290 zaś podatni- 
ków dokonano zajęcia nieruchomości 

e 


Ważna wiadomość. która zadowoli emerytów waj- 
skowych: 

Zgodnie z uchwałą Rady ministrów osobom woj- 
skowym zawodowym, pozostającym w stanie nieczyn- 
nym, z uposażeniem w wymiarze emerytalnym, przy- 
znano za marzec r.b. uposażenie. otrzymane na 1-go 
lutego r. b. z dodatkiem 30 proc. 


Z Poznania donoszą. co następuje. o obchodzie 
jubileuszowym znakomitego artysty Romana Żełzzow 
skiego, dyrektora tamtejszego Teatru Polskiego: 

Dano w Teatrze Wielkim ,„Horsztyńskiego*, Sto- 
waąckiego. z Żelazowskim w roli tytułowej. Na przed- 
stawieniu byli obecni: ks. kard. prymas Dalbor. wo- 
jewoda poznański oraz przedstawiciele świata litera- 
ckiego i artystycznego Poznania. Po szóstej odsłonie. 
na scenie, przybranej kwiatami w około jubilata ze- 
brały się delegacje. Najpierw odczytano depeszę mi- 
nistra wyzmań relig. i ośw. publ.. zawiadamiającą ju- 
bilata o przedstawieniu go za zasługi, położone w 
pracy scenicznej do .Polonja Restituta". Przema- 
wigli kolejno: w imieniu miasta wiceprezydent dr. 
Kiedacz, który ofiarował jubilatowi srebrny medai 
od miasta, w imieniu teatrów miejskich Warszawy 
L. Solski. w imieniu Z. A. S5. P. jego prezes Józef 
śliwicki, w imieniu Związku titeratów i dziernikamzy 
warszawskich Jagielski, w imieniu Teatru Polskiego 
w Poznaniu dyr. Szczumkiewiez, w imieniu Teatru No 
wego w Poznaniu Rutkowski. w imieniu Opery po- 
znańskiej Bojanowski i szereg delegatów z prowincji. 
jak również delegat czeski. 

W końcu przemówił jubilat głęboko wzniszóny, 
dziękując za słowa uznania i serdeczną owacje. 


Sm..$ 


= KRONIKA. 
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REPERTUAR TEATKU. KIEJSKEDO 
„Niędniela popoi.: Gwalu ©o się dzieje” — wieozoroza 

„Badatek majątkowy”. 
FPuażcdziałek: „Kościuszko pod Itacławieami". 
REPERTUAR OPERETKA 

Niedziela popol: „Trójka hultajska” 

„Katja tańscenka”. 
REPERTUAR TEATRU BAGATEŁA 
bBedmela o 11.30 rano: Poranek dla dzieci; popoł.: 
wk «, wieczorem: „Przyjaciółka pana ministra“: 
s 10.50 wieczoram: Wieczór L. Wyrwicza. 
Poaiedziałek: „Przyjaciółka pana ministra”. 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 

Noemości: Raj obłąkanego. 2 serje razem, 10 akt. 

Promień: Lukrecia ie. 

Reduta: Przez krew; rosyjski dramas. 

Bciecha: Twoja na wieki; w gł. roli Marma Pałwadga. 

Wanda: Niewolnica miłości. Jeden z najlepszych pol 
skich filmów. 

: Dwie dziewczynki Paryża. Wspzaiały (ibm 
aktach, trzecia i czwarta serja. 
Zachęta: Królewska Faworyta z Lią Marą. 
0-— 
DZIŚ ODCZYT PROF. SKOCZYLASA w Rozwoju 
e godz. 6 wiecz. przy ul. Potockiego 18 (na Kotło- 
wem). 
PRACOWNICY MIEJSCY SUBSKRYBUJĄ 100 
AKCJI BANKU POLSKIEGO. 

Wydział tow. urzędników miejskich uchwalił zwró- 
dhó się do jmezydjum miasta, aby ułatwiło urzędni- 
kom subskrybowanie akoj Banku Polskiego przez 
apłacanie ich ratami, podobnie, jak subskrybnja pra- 
aowmicy państmowi. Spodziewane jest zakupno oky- 
ło 100 akcj przez fumkcjonarjuszy gminy m. Kra- 


Kova. 

PRZYJAZD POSLA AUSTRJACKIEGO DO KRAKO- 
WA. Wczoraj nad ranem przybył do Krakowa minister 
pełnomocny i poseł Austnjj w Warszawie p. Mikołaj 
Post w towarzystwie konsula austrjackiego w Krakn- 
wie p. Schwimmera. W godzinach porannych p. Post 
włożył wizyty przedstawicielom władz rządowych i miej 
skich a w południe był podejmowany śniadaniem przez 

ydjum m. w Starym Teatrze. W pmyjęicu wzięli u 

iał prez. m. Federowicz, wicepr. m. Sare. gen. Szepty- 

Si i gen. Dziewanowski, prez. Akad. Umiej. prof. Mo- 

rawski, konsul austrjacki Schwimmer, prezes sądu apel. 

Wolter, prezes Izby skarbowej Greger i inni. Dziś poseł 
Post odbędzie konterencję w Izbie handlowej. 

KONSUL ARGENTYŃSKI W KRAKOWIE rozpoczy- 
ma urzędowanie jutro, tj. w poniedziałek 24 bm. Konsul 
p. Famando Lagos zamieszkał w Grand hotelu. Biura 
konsulatu mieścić się będą chwilowo w lokalu linji okre- 
towej Cosulich Lime przy ul. Radziwiłowskiej. 

ODWOŁANIE POSIEDZENIA M. KOMISJI CENNI- 
KOWEJ. Komisja cermikowa z powodu nagłego wyjazdu 
wiceprez. m. dra Wielgusa została odłożona na początek 
nadchodzącego tygodmia. Komisja miała rozpatrzyć ce 
my mięsa i pieczywa. 

CO JEST Z ULGAMI PASZPORTOWEMI? Krak. dvr 
P. P. nie otrzymała dotąd żadnych instrukcji z War- 
wawy w sprawie udzielania ulg paszportowych, co do 
których zapadła omegdai uchwała Rady Ministrów. Sze 
tokie sfery zainteresowanych codziennie wyczekują w 
biurze paszportowym wiadomości o warumkach uzyska- 
nia ulg, na razie jednak dyrekcja policji żadnych infor 
macji nie wziela. Nadejście instrukcji z Warszawy owe 
kiwane jest w ciągu nadchodzącego tygodnia. Funkcje 
Kiura paszportowego ograniczyłyby się ostatnio do udzie 
lania wiz cudzoziemcom oraz Sporządzania dowodów o- 
<obistych. Po ustanowieniu zbyt wysokiej sumy 500 złp. 
za paszport zagraniczny załatwiono w Krakowie dotąd 
zaledwie kilkanaście podań. 

OBRADY ZJAZDU MIAST MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 
CIESZYŃSKIEGO. Prezydjun m. Krakowa zwołało na 
dzień 5 kwietmia br. zjazd delegatów miast Małopolski 
i Śląska Cieszyńskiego. Porządek dzienny jelnodnio- 
wych obrad zjazdu obejmuje dyskusję nad projektami 
ustaw o samomządzie gminnym i powiatowym oraz wnio- 
dki i interpelacje. Na zjazd przybędzie około 100 dele- 

miast. Obrady toczyć się będą w sali obrad Ra 
m. Krakowa. 

OO SŁYCHAĆ Z PENSJAMI DLA EMERYTÓW? Jak 
gam donoszą z miasta. emeryci krakowscy znów do tej 
pory pensji swych za kwiecień nie otrzymali. Od poł 
roku przeszło już pensje emerytalne przychodzą około 
11-g0, najpóźniej zaś 20go każdego miesiąca. W bieżą- 
oym miesiącu lyba skarbowa we Lwowie znów z niewia- 
domych powodów zwieka 7 wysyłką piemiędzy. Spodzie- 
wad się należy. że obecnie. kiedy już w Krakowie istnie 
je oddział PKO. pensje emerytów nie powinny wię 5pa- 
żniać przeca wysyłanie czeków do Warszawy, lecz winny 
być załatwione w oddziale krakowskim. Izba skarbowa 
we Lwowie winna raz wreszcie zrozumieć. że każdy 
dzień zwłoki w wysyłce pieniędzy jest dla emerytów nie 
powetowaną gikodą i krzywdą. 

ZGŁASZANIE KOTŁÓW PAROWYCH. Magistrat 
Krakowa wzywa właścicieli kotłów parowych w Kra- 
kowie, aby o ile tego dotąd nie uczynili, zgłosili swoje 
kotły w Śtowarzyszeniu dozoru kotłów w Warszawie. 
Oddriał w Krakowie, ul. Karmelicka 45 (p. inż. Józef 
Ohudzikiewicz) a niezależnie od tego, aby bezzwłocznie 
przedłożyłi jstratowi zgłoszenia swych kotłów na 
osobnym nmu w 3 eszemplarzach. Ponadto Magi 
strat przypomina, że w kotłowniach winny być wywie- 
szone przepisy o obsłudze kotłów parowych. Wąpomnia 
ne formularze i przepisy nabyć można we wymienionym 
wyżej Stowarzyszeniu. 

KTO WYDZIERZAWI PIBKARNIĘ WOJSKOWĄ? 
Dzierżawa piekami wojskowej przy uł. Wielickiej zo 


wieczorem: 


w 


m. 


„KONIE KRA^OWSAI 


Precz z Prusakamił < 


Polski Kraków stanął solidarnie w obronie godności narodowej. —_,.. 


Wczorajszy apel „Gońca Krakowskiego" wywołał 
w całem mieście olbrzymie wrażenie, w szczegółno- 
ści zaś w kołach sportowych. Przez cały dzień od 
wczesnego rana otrzymywałiśmy telefonicznie i oso: 
biście szereg zapytań w tej sprawie. Ogólnie —— na- 
wet przeciwnicy obozu narodowego, odnieśli się 
z ogromną sympatją do akeji i oświadczył, że soli- 
daryzują się z nią bez zastrzcień. W szczególności 
przybyły do redakcji naszego pisma delegacje wielu 
orgamizacyj akademickich, które oświadczyły, że 
młodzież potępia wogóle fakt odgrywania matchów 
z Niemcami a jeżeli chodzi o dzisiejszy match 
z drużyną pruską, to w Sposób kategoryczny sprze- 
ciwia się jego odbyciu. 

To samo stanowisko zajęło szereg  organizacyj 
obywatelskich. Podkreślamy to z tem większą satys- 
fakcją, że jest to dowodem, jak wiełki moralny 
wpływ na Kraków i społeczeństwo krakowskie ma 
nasze pismo. Apelujemy dziś w dalszym ciągu do 
wszystkich miarodajnych czynników, aby cofnęły się 
nawet w ostatniej chwili i ratowały godność nietylko 
samego Ńrakowa, ale całej Polski. 

Francja, wychodząc z założenia, że stosunki z Niem 


| 


naukowy żerwał również zupełnie stosurmi a Niem 
cami — a nawet Liga" Narodów: nie dopuszcza: ich 
tło swojego grona. Jeżeli zatem tak bardzo między- 
uanodawe instytucje, jak nauka F Liga Narodów b zy- 
dzą się tymi eprawcami świata — co ma mówić 
Polska, której Niemcy są odwiecznymi wrogami? 

Jeżeli zaś patrzymy wszyscy dziś na prześladowa- 
nia robotników polskich w Niemczech, wyrzucanych 
gwałtem z domów przez pruskich żandarmów — je- 
żeli nasze polskie prawa językowe gnębione są abe- 
cnie w Gdańsku -- to bez odpowiedzi tego nie wol- 
mo pozostawić! 

Nie wolno tego płazem puścić tu w Krakowie, 
gdzie dusza polska musi być czuła ma każdą urazę 
polskiej godności. 

Nie wolno nam pod żadnym pozorem gościć u ale- 
bie braci tych, którzy strzelali wczoraj do reprezen- 
tamta Polski. 

Społeczeństwo w Krakowie niech się okaże go- 


| dnem mieszkańców grodu, w którym stoi pomnik 


wielkiej klęski prusactwa, zadanej mu ręką Jagiełły. 
Match z Prusakami w dzisiejszym dniu wobec zbro- 
dni olsztyńskiej -- to plama w godności polskiej. 


cami uchybiałyby jej godności, nie rozgrywa teraz | Cały polski Kraków niech się zjednoczy w prote- 
żadnych matchów z klubami niemieckimi. Cały świat | ście! 


stanie oddaną w drodze publicznego przetargu oferento- 
wi dającemu najkorzysiniejsze warunki dla Skarbu Pań- 
stwa. Zabiegi gminy m. Krakowa o uzyskanie dzierża 
wy tej 7 pominięciem przetargu nie odniosły żadnego 
rezultatu, i 

PO ZWINIĘCIU WYSTAWY JAPOŃSKIEJ Zarząd 
Muzeum przystąpi do urządzemia sali Racławickiej Na 
nowo wydobyto 4 minar mów dłuższy czas uiewystawio 
ne obrazy XIX w. jak Stattlera. Kaniewskiego, Kaplin- 
skiego, Piotrowskiego, Grabowskiego, Schouppego. Gier- 
dziejewskiego, Szermentowskiego, Streita, Kotsisa, Ko- 
niuszki, Gryglewskiego — niewystawione dotąd w Kra- 
kowie dwa obrazy Grottgera i wiele innych. Wobec za 
interesowania się malarzami XIX w. które w ostatnich 
czasach u nas się zazmaczyło, Zamąd Muzenm Narodo 
wego chciał tyeh artystów minionego a jeszcze bliskiego 
nam wieku pokazać. 

ODKOPYWANIE PIWNICY ŚWIDNICKIEJ W RYN 
KU GŁÓWNYM. W dniu oneglajszym rozpoczećo w ryu 
ku głównym koło gamecaku, prowadzącego do Wieży 
Ratuszowej, roboty przygotowawcze do rozkopamia wej- 
ścia do star. żytnej piwnicy świdnickiej. Teren. na któ 
rym wszczęto wstępne prace, obejmuje 5 m kwadr. i z9- 
stał oparkaniony. Weltug opimji zmawców wkopanie się 
do sklepienia piwnicznego będzie mogło nastąpić dopie- 
ro po usumięciu ziemi na 4 m głębokości. Piwnica świd- 
nicka leży zmacznie dalej od Wieży, lecz pmedsiebiorcv 
spodziewają się dostać się do niej przez piwmice, znaj- 
dujące się pod Wieżą Ratuszową. Z chwilę odkopania 
otworu do piwmicv zejdzie wgłąb specjalna komisja ce 
lem zbadania wmątrza piwnic. 

WYPŁATA POBORÓW URZĘDNIKOM MIEJSKIM 
NA RATY. Jak słychać, miejska Izba nbrachumkowa 
przygotowuje listy wymui dla urzędników miejskich, 
którzy pabory na miesiac kwiecień otrzymają w dwu 
lub trzech ratach. Na 1 kwietnia mają urzędnicy otrzy- 
mać zaledwie 20—25 proc. poborów, zaś resztę w czasie 
mięlzv 8 a 15 kwietnia br. 

NIEPORZĄDKI W ŚRÓDMIEŚCIU. Na rogu ul. Sta 
rowiśtnej i Miodowej (przy przystanku tramwaj.) nap<ze- 
ciw szikoły mieści się jednopiętrowy budynek p. Ta prze:l 
którym od fronta ulicy zmujduje się stajnia na konie. 
Ch ciaż wiemy, że dzielnica kazimierzowska nie grze- 
szy czystością ze wzęjdędu na swych brudnych mieszkań 
ców żydowskich — ale zapytujemy władze sanitarne, 
gdzie są i có robią. aby położyć kres temu niechlujst wu. 

TAJEMNICZY NAPAD NOŻOWNIKA Onegdaj około 
godz. 5 popołudniu wezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Szeroką. gdzie wśród niewyjaśnionych bliżej okolicz- 
ności Jan Leśniak, lampiarz. został przebity nożem w 
okolicy serca na wylot. Lekarz pogotowia opatrzył ran 
nego i przewiózł go w groźnym bardzo stanie do szpi- 
tala. Jak słychać, osobmik. który przebił Leśniaka no- 
żem, był pijany. mimoto jeilnak zbiegł przed policja. 

OTRUŁ SIĘ KWASEM SOLNYM. Wczoraj pozbawił 
się życia Wojciech Dubos dozorca domu przy ul. Szlak 
1 4, napiwszy się większej ilości kwasu solmego. Usilne 
zabiegi lekarza pogotowia celem pazywTrócemia despera- 
ta do życia okazały się daremne. Przyczyną samobój- 
stwa była utrata posady i brak środków do życia. 

KRADZIEŻ KLAMEK NA DWORCU KOLEJOWYM. 
Policja aresztowała 20-4etmiego Władysława Pruska pod 
zarzutem kradzieży 6 klamek żelaznych z wozów kole- 
jowych na dworcu krakowskim. 


KOMUNIKATY. 


Z POLSKIEJ AKADEMH UMIEJĘTNOŚCI. Posietze- 
nie wydziału historyczno filozoficznego odbędzie się w 
poniedziałek 24 marca br. o godz. 6 wieczorem. Porza- 
dek dzienny: Prof. Fr. Bossowski: Zmalezienie skarbu 
wedle prawa rzymskiego — ref. czł. Wróblewski, — Dr. 
A. Heydel: Ocena gospodarcza i działanie gospodarcze. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
gł. A-B l. 39). Niedziela 23 bm. o godz. 5 popa. reż. 
teatru im. Słowackiego Ant. Piekarski: O teatralmośri 
dramatów Norwida; poniedziałek 34 bm. ks. prof. Fel. 
Hortyński: knotopy: wtorek 25 bm. prof. Konserw. mur. 
Konst. Kniaginin: Wieczór pieśmi i romansów. Rachinani- 
nowa (przy fortep. Mto Grosak piątek 28 wn. prof. U. 


| 
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J. Dr. Tad. Garbowski: Kamt dla wszystkich; sobota 
29 bm. L. Marek-Onyszkiewiczowa: Wieczór pieśni pol 
akiej (słowo wstępne Kaz. Meyerhold). Początek o godz 
1 wieczorem. 

PORANEK JUBILEUSZOWY Wiktora Barabasza, za 
powiedziany na wtorek 25 bm. w sali Starego Teatru. 
będzie prawdziwym turniejem śpiewackim. gdyż bierze 
w nim udział prócz zespołou śpiewackiego Tow. Muzycz 
nego pod kierunkiem jubilata, Chór akademiaki, Tow. 
Oratoryjne, Tow. fpiewaakie „Febo“ oraz dawny Chór 
Tow. Muzycznego, którego członkowie na pierwszą wia 
domość o jubileuszu dyrektora. obiecali gremjalnie przy- 
być i zaśpiewać. Że każdy z tych zespołów wydostanie 
perełki ze swego bogatego repertuar. rzecz niewątyli 
wa, a więc całość złoży się na prawdziwy tummiej śpie 
waczy. Program ctworzy orkiestra symfoniczna Związ 
ku Muzyków Polskich wwkonaniem uwertury charakte 
rvstuncznej Żeleńskiego: „W Tatrach". — Bilety do na, 


( bycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 


KONCERT POPOŁUDNIOWY, który pod nazwą „Pod 
wieczorku artystyremego" staraniem „Związku Dzienni 
karzy Polskich" odbędzie się w niedzielę 23 bm. w sali 
restauracji „Wdziałowej”, posiada bogaty i urozmaieway 
program. który zapewni publiezmości pełnię wrażeń ar 
tvstycznych. W koncercie tym wystąpi doskonały chó 
„Lutni* krakowskiej, który ma za sobą tradycję pierw- 
s rzędnego zespołu śpiewackiego. Lutnia“, założona w 
roku 1888 przez Śp. Adolfa Steibelta, po przerwie wo 
jennej rozpoczeła na nowo swą pracę kulturalno-muzycz 
ną pod kierunkiem cenionego kompozytoni. profesora 
Dra Komiora, prezesa inż. Kleina, sekretarza Karbowskie 
go. Świetny ten chór wykona pieśni Noskowskiego. 
Galla, Koniora. Schuberta. Brahmsa: przy fortepianie ak 
Konior junior. 

P. Marja Mściwojewska, artystka opery, była stypen- 
dystka „Lutni“ Iwowskiej, wykona arje i pieśni Niewia 
domskiego, Galla, Verdiego i Champentiera: przy forte- 

ianie świetna pianistka p, prof. Ludwika Grodzicka. 

oskonały recytator p. Stanigław Orczyński wypowie 

kilka utworów poetyckich. a uczony grafolog, prof. 
Gralski wygłosi krótką prelekcję p. t. „Teściowa w świe 
tle prafologji", poczem dokonywać będzie ciekawych 
ekspertyz prafologiczmych. 

Produkcje koncertowe onkiestry mistrzowskiej 20 pp. 
pod osobistym kier. kapelmistrza Juljusza Szreyera do- 
pełnią bogatego programu, 

Początek koncertu o godz. 4 i pół. Wstęp na salę m 
ljon Mp. Rezerwowanie miejsc bezwzględnie niedopusz- 
czone. 

TOWARZYSTWO HIGJENICZNE. W dniu 18 bm. na 
zaproszemie pp. dyr. dra W. Momidłowskiego i doc. dra 
T. Janiszewskiego odbyło się w miejskim Urzędzie Zdro- 
wia posiedzenie w sprawie założenia w Krakowie od 
działu warszawskiego Towarzystwa higjenicznego. Pierw 
sze walne zgromadzenie tego Tow. w celu wybom Za- 
mau odbędzie się dnia 9 kwietnia o rodz. 6 wieczór w 
sali obrad Magistratu. plac WW. Świętych. 

DZIECI DLA DZIECI. We wtorek dnia 25 bm. w lea- 
trze m. J. Słowackiego gimnazjalna młodzież żeńaka ode 
gra fantazyjną i bardzo barwną baśń w 4 aktach p. t.* 
„Nzatka tęczowa”. napisaną przez J. Pnicwerównę a 
ilustrowaną muzyką A. Fischer Machalskiej. Reżysarję 
teo wdzięcznego widowiska podjął się p. Z. Noskowski. 
zmany artysta teatru Bagatela. Pochodem i tańcem kwia- 
tów kieruje p. L. Kownacka. Widowsko to, z którego 
dochól pmzeznaczony jest na ubogą dziatwę parafji ów. 
Mikołaja i na kolonje wakacyjne stanowi wielką strak- 
cję. Bilety, których już znaczną część rozebrano, sprze 
daje od dnia 20 bm. począwszy Kasa teatru miejskiego. 

„ZAGADNIENIE OŚWIATY POZASZKOLNEJ W 
ŚWIETLE DOŚWIADCZEŃ ANGIELSKICH“. Wykład 
na ten temat wygłosi prof. dr. Roman Dyboski dnia 23 
bm. o godz. 6 w sali Kopemika (Coll. Nov.) etaran:em 
Akad. Koła T. S. L. Wstęp 500.000 Mp, dla Akad. 250 
tys. Mkp. 

"NASŻE ZALETY I WADY NARODOWE“ Dziś, t} 
w niedzielę YB bm. wygłosi prof. Uniw. Jag. J. Rozwa- 
dowiski odczyt pod wymienionym w nagłówka tytulem 


' w sali Kopernika U. J. Do p. o godz. 6 wiecz. 
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Prowokacje pilsudczyków. 
Warzawa. (Tel. od wł. koresp.). 

Redakcja „Gazety Poramnej* ogłasza, że kukm 
jej t poszczególni członkowie redakcji od pewnego 
amasu są inwigilowznd, a teleton podsiuchiwany. Po- 
niewsi redaktor me przypuszcza, aby - działo się to 
ną rozkaz władzy wojskowej, zapowiada, że. pizyła- 
paamych w pobliżu redakcji osobników. odstawi do 
komisarjatu policji, nie biorąc na siebie odpowie 
działności za przykrość, kióraby ich mogła spotkać 
po drodze do komisarjatu. Jeżeli się zważy, że obe- 
enie właśnie odbywa się proces o inwigiiację rzeko- 
mą p. Piłsudskiego, w którym on sam reklamuje 
się, twierdząc, że był i jesi podsłuchiwany(!) w te- 
łefonach, to fakt, że spotyka to naprawdę obecnie 
„Gaz. Poranną*, organ narodowy, Świadczy, że ko- 
ła dawnego Belwederu uprawiają zwykłą prowoka- 
eję w stosunku do kól narodowych. 


Zmiany | w mundurach. 


Warszawa. (.1W.). 

Minister spraw wojskowych polecił szefowi sztabu 
opracowanie projektu dotyczącego wyróżnienia od- 
dzłałów tinijowych odznaczonych krzyżem Virtuti 
Militari i usunięcia pewnych nierówności w umundu- 
rowami, oraz wprowadzenia do umundurowania pew- 
nych zmian, któreby zastąpiły częściowo mundury 
paradne. 


Wykłady polskie w Paryżu. 
anszawa. (AW.). 
Wczoraj w Sorbonie w 2» c= d'afaires 
hr. Szembeka odbyła się inauguracja serji wykła- 
dów o literaturze polskiej. Wykład prof. Tadeusz 
Grabowski o literaturze Średniowiecznej. 


Miłe towarzystwo. 
Łódź. (1AW.). 
Sąd okręgowy w Lodzi po dwudniowych obradach 
wydał wyrok w sprawie 8 osób oskarżonych o agi- 
tację antypaństwową. Na mocy wyroku oskarżenia 
Lejba Raszkowski, Szaja Oberkowski skazani zosta- 
U ma dwa łata z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 
Boruch Lewin na rok więzienia z zamianą na dom 
poprawczy. Pozostałych oskarżonych Stanisława 
Bramę, Loska Mańslera, Izraela Sieradzkiego, Kausz- 
uego. Walińskiego i Szaję Hipolita zwolniono. 
Interesy polskie w Rosji. 
Warszawa. (AW.). 
Do p. ministra Zamoyskiego zgłosiła się delegacja 
«elem zwrócenia jego uwagi na konieczność obrony 
polskiego mienia, pozostałego w granicach Rosji so- 
wieckiej. Mienie to jest obecnie ocenione na 24 mi- 
ljardy franków złotych. 


„OWAL KKAKOUWEKU 


Konferencja p. Premiera. 
z przywódcami klubów byłej większości rządowej. 
Warszawa. (el. oi wł ker.. 

Wczoraj wieczurem odhyła się u p. Prezesa. Rady 
Ministrów konferencja z przywódcami Klubów b. 
większości rządowej. Jak się dowiaduję, była ona 
poświęcona sprawom aktualnym bieżącej polityki, 
a została podjęta przez p. Premjera Grabskiego ce- 
lem wyrównania pewnych różnic w pogiądach na 
kwestje persomalne i budżetowe, które zarysowały 
się w ostatnich czasach. 


Odroczenie pro.ech 0 inwiglladję. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Sąd wojskowy, który rozpatruje sprawę poruczni- 
ka Błońskiego, po zeznaniach marszałka Piłsudskie- 
go i Wieniawy-Długoszowskiego, powziął uchwałę, 
ażeby rozprawę odroczyć i skierować akta do śledz- 
twa, celem uzupełnien(a. 


lrzędówy raport w sprawie Majpety 
j Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Ministerjum spraw zagrań. otrzymało wczoraj 
przed półudniem urzędowy raport w sprawie Kłaj 
pedy. Od wczoraj Ministerjim zajęte jest ustalaniem 
stanowiska Rządu w tej sprawie, która będzie przed- 
miotem obrad rajbliższego posiedzenia Komitetu 
polit. aRdy Ministrów. Posiedzenie to odbędzie się 
prawdopodobnie w pwniedziałek. 


Lapizysięjenie nowego nin A SOTAW WEWI. 


Warszawa. (T nasz. koresp.). 
Wczoraj o godz. 12 w tą odbyło się w Belwe- 
derze zaprzysiężenie nowego Ministra spraw wewn. 
p. Hiibnera przez p. Pizy ditta Rzpitej. 


Łe sportu. 


WISŁA —MAKKABI 1:1. 

Zawodów powyższych widowiskiem sportowym 
nazwać zupełnie nie można, było to tylko mooowa- 
nie się dwudziestu dwóch graczy z trudnościami te 
renu. Całe bowiem boisko przedstawiało jedną wiel- 
ką kałużę błota. Mimo  niezupnzeczonej wyższości 
taktycznaj i techniczej „Wisły wszelkie usiłowania 
graczy celem zdobycia bramki kończyły się fjaskiem. 
Ohie bramki są tylko wypadkowym sukcesem. Pu- 
bliczności około trzech tysięcy. Sedziował dr. Lust- 
garten. 


Czego żąda Japonka od męża? 


„New Jork Plobe* zamieszcza dziesięć próśb japonń- 
skiej kobiety do jej męża. Pragnie ona bowiem mieć 
dom miły i zapewnione szczęście rodzinne. Ponieważ 


JADWIGA HŁASKOWA. 


Idylla maleńka taka. 
Powieść obyczajowa. 
20 

-- To dowcipne, pójdę zobaczyć. : 

- Dzień dobry, panu; przepraszam pana, że go 
w mocy dziś budziłam, szukając syna. 

— Nic nie szkodzi, pan Bulikowski taki był do- 
bry dla nas, że z przyjemnością robimy, co mu 
jest potrzebnem. 

- Pan trochę handtuje, siedząc przy tym za- 
paczką. 

- Proszę pani, gdybym miał trochę pieniędzy, 
tobym założył stowarzyszenie z celem wyrwania 
korzystnego handlu z ich izraełickich rączek. Tu 
oni mają miljardowe zyski, Krymno i okolica, to 
bajeczne łąki, ciągnące się dziesiątki mil. 

Tu pan Basiński, młody, energiczny i sympaty- 
czny komgresowiak, zaperzył się i zachłysnął z 
szlachetnego oburzenia. Zwrócił się wreszcie do 
szynek i zaczął podkładać ogień pod wkopaną w 
ziemię beczkę. Po chwili- ciągnął dalej: 

— Powinna się, proszę pani, utworzyć jaka wiel 
ka spółka, któraby swą siecią okryła całe kresy. 
Oni. proszę pani, są zorganizowani i wyciskają 
wszystkie soki z tych ziem, nas traktują jako naj- 
niższych parobków. 
` _ — Ma pan rację, trzeba coś radzić. 

— Ot teraz. Kupiłem ryb z tych stawów, boć 
to kraina wód, po 150 marek funt. Lecz nięch tu 
kto przyjedzie i zakupi całe półowy, to ryby w 
Warszawie będą po 200 marek. a nie po 600 ma- 
rek, przecież jezior i stawów mamy w kraju dość, 
eo robią aasi przemysłowcy?... 


W każdym razie są, ale Siedzą niezmiernie 
cicho i skromnie. 
- W tem to jest i bieda... Kiedy pani wyjedż- 
dża do Warszawy? 

— Ja? Jutro. 

Może pani weźmie odemnie nieco towaru? 
Z przyjemnością. 

— Trochę później, przyjadę i ja do Warszawy. 
Mam tam interesa. Choć w Warszawie mieszka sio- 
stra, jednak z przykrością nieraz chodzę po na- 
R stolicy, rozważając z bólem serca, jak to omi.. 

- Jacy oni? 

— Żydzi, naturałnie, odbierają nam ziemłę z pod 
nóg, dom za domem. Ulica za ulicą, robi się ich 
fortecą. Niedługo, proszę pani, wyprowadzimy się 
za Mokotów, a oni wezmą Warszawę... I pomy- 
śleć, że były czasy, gdy im wałno było mieszkać 
tylko za bramami naszego grodu i wszelki „han- 
dełes* przed zachodem słońca musiał iść z miasta 
precz, a teraz, teraz, proszę pani, my pójdziemy 
z miasta precz, ani zostaną... 

— Może nareszcie doczekamy się rządu w Pol- 
sce, który wejrzy inaczej w tę sprawę i zrozumie, 
gdzie jest najgorsze dla nas  niebezpieczeństwo. 
Niech pan nie traci nadziei na poprawę stoSun- 
ków. 

— Dziękuję pani za dobre słowo. Może przyj- 
dzie godzina, gdy ślepi przejrzą, a głusi usłyszą 
wielki dzwon, bijący na trwogę. 

— Drobi Bolku, poprawiaj się prędko, abyś 
mógł przez kod, = na dłuższą kurację 
do Zakopanego. 


— -Niech mama jedzie spokojna ò mnie, gorszą | 


osz OE ZZ | DEL. 


mądrość Japónek jest znana, przeto podzjamy owe 
prośby do wiadomości, na wypadek, gdyby nie oże- 
niony w tym kammuwale, stary kawaler. zdecydował 
się pojąć za żomkę żółtą damę. 
* 1) Proszę cię; wstawaj o tej samej godzinie, co ja. 

2) nie rób mi wymówek w obecności obcych osób 
łub dzieci. 

3) Jeśh wychódzisz na cza* dłuższy. 
dokad idziesz. 

4) Proszę cię, powiedz mi, kiedy wychodzisz z do- 
mu i o której godzinie wrócisz. 

5) Pozwól mi. proszę cię. mieć także moje włamme 
życzenia. 

6) Proszę. ofiaruj mi pewną sumę pieniężną wyłące- 
nie dla mojej dyspozycji. 

1) Są sprawy, które ty sam powmieneś załatwiać, 
proszę cię więc, nie każ się wyręezać obeym. 

8) W obecności dzieci nie czyń nic takiego, coby 
dawało im zły przykład. 

9) Proszę cię, zostaw mi każdego dnia trochą cam- 
su, abym mogła czytać i uczyć się. 

10) I nie wołaj na mnie, proszę: „Oi Kora! (Hej w 
tam), albowiem jestem twoją żoną i należy mi się 
szacunek 


powiedy mi, 


Warszawa, 23 marca. 


Dolary St. Zj. . 
Frank fran. 

Frank szwaje. . 
Korony czeskie 


9,350.000—9,300.008 
490.000 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 9350—403%00: Paryż 495—489 i 
Wiedeń  132.10—131: Praga 964: Włochy 402.2. 
398.975: Belgja 392 i pół do 886.800: Srrwajcarja 1619— 
1608; Holarrlja 3437—3500. 

Frank złoty 1800: Bony zie 1400: 
Potyezka złota 15000. 

Akcje: Chodorów 24—23.000: H. Cegielski w Poznaniu 
2800—2900-—2750: Pocisk 5700: Parowozy 1800—1950- - 
1900: L. Zieleniewski 48.000: Qmielów 3300: Spirytus 
10.750: Przemysł Naftowy 4200—4150: Tehate 11—12000. 

GIEŁDA LWOWSKA. 

Akcyjny Hipoteczny 2757: Powszechny Kredytowy 
100; Przemysłowy Lwowski 2150—2155; Ziemski Kredy- 
towy 800-825; Browary Lwowskie 27-—27250; Chodorów 
22150; H. Cegielski 2600: Ćmielów 3000; Niemojewski 
2350; Pezet 875—900; Polska Nafta 2360—2350; Toham 
1575. Gafota 1300: Siersza elektr. 1300: Siersza górnicza 
22—41.900: Zieleniewski 44.750—4%5.000; Nitrat 1240. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.78=i jedna czwarta, 
Londyn 24.86; Paryż 30.46: Wiedeń 0.0081.50; Praga 
16.77 i jedna czwarta; Włochy 24.90: Belgja 24.05; Hel 
simgfors 14.45; Sofja 410; Holandja 212 i trzy czwarte; 
Chrystjanja 80% Kopenhaga 90.50; Sztokholm 75 i jedna 
ósma: Parkareszt 295: Berlin 131: Belgrad 710. 


Miljonówka 10754 


jest wiadomość z Warszawy, że babunia bardo 
zaniemogłia, jak się nosi 70 łat na plecach, to trze- 
ba bardzo myśleć o pielęgnowaniu zdrowia i naj- 
mniejszą niedyspozycję, traktować jak ciężką 
chorobą. 

Masz rację, moje dziecko, idę teraz do pami 
Basińskiej z prośbą o jak najszczegółowszą opłe- 
kę nad tobą, i jadę. 


VL 
PRA pana, doktorze, czy stan babumi jest 
groźny? - pytała ze łzami w oczach i wypieka- 
mi na twarzy Irka, młodego eskulapa, co z poważ- 
ną i skupioną twarzą pisał receptę przy biureezku 
w saloniku babuni. 

— W tym wieku, panno Irko, wszystko jest 
groźne. Umiejmy spojrzeć niebezpieczeństwu w o- 
czy. Najgorzej nie lubię chorób, w których niema 
gorączki, ani żadnych zmian organicznych, ot wy- 
pala się lampka, brakuje oleju... Panno Irmo! 

Tu pan Roman wziął rączki w swoje dłonie 
i serdecznie ucałował. 

- Nie martwić się lape Wo | 
wać po kątach, bo to nieładnie. Co Bóg da, to 
przyjąć w pokorze. 

Irka rozpłakała się... 

— Ja nie mogę, ja nie chcę bez babumi, niech 
pan ratuje. 

-— Robię wszystko, co mi nasza wiedza dyktu- 
je, 'ecz lata mają swoje prawa. No, nie płakać, 
najmilsza z wnuczek... 

—- Babunia dzwoni, idźmy do niej... 

Ña stosie białych poduszek leżała głowa habu- 
mi,stak biała, jak one. 

; (©. d. a.) 


Str. 8. 


ADNNYISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 


dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


OBOWIĄZUJĄCC OD 20-GO MARCA: 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


monialnej złp. M12 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0'10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0'25 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrewy złp. 0'50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc. 


I zę” Żądajcie oar _m 
„Rittera ” 


proszku drożdźoweśo, cukru 
waniljowego i pudineęów 


w smtxach: czekoladowy, cytrvnowy, wa- 
mljowy, malinowy, ananasowv i mig lałowy. 
Fabryka: Lwów, Krasickich 20. 


Potreba jednego chiona 


na stałe do ekspedycji „Gońca Krakowskiego“. 
Zgłoszenia osobiście do Axlministracji między 
zodziną 4 tą a 6-tą popołudniu. 


TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY, WIERTARKI, MŁOTY sprężynowe 
PIŁY taśmowe, GRYZERKI, GATRY, TRANSMISJE, PASY, PRASY 
do dachówek, BECZKI żelazne, POMPY, OLIWĘ po zniżonych 
cenach poleca : 
„PILOT* lwów, uł. Batorego L. 4. 


DO PRZYCHODZĄCYCH Z KRAKOWA I OKOLIC! 


T. IMMERGLOCK ”™ 


snych 


naszej firmy z pełnym zaufaniem. 


T. Immergliick 


Ceny powyższe rozumieją się bez opakowania i bez na- 
czyria. Za przesyłkę i opakowanie dolicza się ceny kosztów wła- 
— Odbiorców miejscowych upraszamy o przyniesien e 
własnych naczyń. Przyjeżdżających do krakowa prosimy uprzeł- 
mie o odwiedzenie naszego składu fabrvcznego. celem osobistego 
przekonania się o dobroci gatunku naszych wyborów i cen tych:e. 
Wszyscy nasi odbiorcy i klilenci są zadowoleni, gdyż przykładamy 
ku iemi wszelkich starań, wobec czego prosimy zwracać się do 


Kooperatywom, Składnicom, Kółkom rolniczyjn. Restaura- 
torom i Szynkarzom sprzedajemy na dogodnych warunkach. 

Towary wysyłamy odwrotną pocztą, począwszy ol 5 litr. 
wzwyż po otrzymaniu 508/, zaliczki, reszta 2a pobraniem pocztowem. 

Z powodu nawału zamówień na świeta prosimy o zaopatrze- 
nie się wcześniei wprost w Składzie fabrycznym Pradnickiej Pa- 
rowej Fabryki Wódek, Likierów, Rumu i Koniaku 


Prądnik Czerwony, za rogatką warszawską i drugą rzeką. Oferty 
bez zobowiązania. 


O | wj 
ASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckieżo*. tlur- 
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“ o towoọo-Detalicznie- Ra'y. 
A a Ofe rta dla G Z yte | n l k 0 W Warszawa, Marszatkowska 
ro mm 2 2E.  — SSE AOÓEĄ BEE 2 RL E Zamawiać mozna 
i E r E 7 tistownie 180 
4 ONCA KRAKOWSKIEGO "MELIN T 
x S „G RAK K a 4 D AINISTRATOR, młody, 
kawaler posiadając 
Z 5 „|| ===== (eny unormowane podług złotego AN SAP A 
Y >'S || Nie przepłacajcie, kupujcie tylko w pierwszem źródle. Boni oe NO. 
aN sk . Zdłoszewu pise- 
© « > . r h moe pod AJ OND Upra 
z E z Odbiorcom miejscowym sprzedajemy od ! litra wzwyż. > 56 przESISĆ alk fin, 
N BS i Gońca. 137 
DOES CENNIK. Mau 
+ — s OBA tetee $ 
2 gŃ Za Š litrów Żytniówki 1. sorty Mkn. 15,000.006 EAZA 
s Za 5 litrów Żytniówki Il. sorty Mkp. 13.000.000 APR EA s 
» , 5 S . ku PALET TAN oD0>pOJarstiwo 
JE Za 5 litrów Kontuszówki Mknp. 16.000 000 1 lubyca wes poszukuje 
CEE Za 5 litrów Starki Mkn. 16.009 000 possu, jaku zarządczy ni. 
ES Za 5 litrów Kminkowej Mkp 17000000: —- Luskawe zgłoszeni: rO] 
E ad Za 5 litrów [arzębiaku Mkp. 17.000 000 — AAU. ofe bo" AM. 
En Za $ litrów Rumu l. sorty Mkp. 17.500.000 Gom: 159 
5 Za $ litrów Rumu Il. sorty M' p. 16.000.000 — z 
pa Za 5 litrów Likierów l. sorty Mkp 32.500 009 LUSARZ, masz "st nto- 
» | Za $ Ltrów Likierów II. sorty Mkp 30.000 000 — dy wypraktykowańy po- 
z | Za 5 litrów Likierów IH. sorty Mkp. 25009 000 suni pe posahy zalaź lub 

= | 


późnej nikogw kato skiej 
tirme. Oferty uprasza nad- 
syłać do AdmżGańca pod 
„3337. 121 


LĄSCA rolny lat 40 zo- 
Laiv, Enerówzim, dobry 
gospodar: i sumietmy brzyj- 
me posadę Zatra. Oferty 
uprasza se nadsyłać do 
Adin tionta pod „Łurski”. 
138 


Mean ntelgenina 0>0- 
IVR ba władająca jJęzykanu 
poszuktje posady durny 01 
lowarzysiwa. ()feriy pod 
„29% «o Adm. „Ciońca” 136 
DANIENKA pisząca biegle 

na maszynie | załatw a- 
iąca Sprawy biurowe po- 
szukuie posauy. Z.łoszenia 
pisemne pod 13 do Aum. 
Gońca 121 
[| -<me «ke m mj 


Kraków, 


ENKZEDZEZOZETERKUNOKUNNEOPZEOREKZCENECE UEKONENENSEKNM 


Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 


1438 


lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne edrodzenia z siaiki druclanej zwykłe i ozdobne wraz z bramami I furtami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Kraków-Podgórze Komanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor". 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


ZMIĘKCZA | USUWA 
CHOLEKINAZA H. Niamojewskiege 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dọłku pod- 

sercowym igdzie schodzą się żeb'a). Pobol wania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 

kesbaiwna jak woca. Język obłożony. SR: i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bółe 
0 


zewioly głowy. Silne podenerwowanie. 


jawy podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 


stene inej — pasie — krzyżu i sięga az pod opatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową 
Brak 'chu oaz ból w plecach i klaice piersiowej (ra przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dresacze, zimne poty, żółtaczka 


QAdpowiedziałny rodiktw Dr. Wiadyddaw nbr. 


Bliższych Iniormacji udziela: Aptekarz-lizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 6. 
Kruluowana Brykoruła Nakladowa w RKeskewie pod meagdem J. Borkowicza. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0*10 — dla poszukujących posad złp. 005 — 2a słowo drabne o treści matry- 


Nr 70 


egłoszeń 
Redakcja nia odpowiada. 


wiersz milimetrowy po kronice złp. 040. — 


DROBNE OGŁOSZENIA 


2 POKOJI, próżnych w przyzwoitym domu poszukaje się 
zaraz lub od I kwietnia. Listowne zgłoszenia pod „2 po- 
koe“ do Adm. Gońca. 265 


GOSPODYNI, inteligentna, wiek średni, znająca się na 
gospodarstwie miejssiem z dobremi Świadectwami. po 
Szukuie posady zaraz ewentualnie od ! kwietnia Zyło- 
szen'a do Adm. Gońca pod „Zarządczyni” 


WR OO o ao a auauŘŮŘŮĖ— 
POSZUKUJĘ pokoju pustego lub umeblowanego dal 
dwóch osob w śródinieściu. Zgłoszenia pod „Żamożne* 
do Aum. Gońca. 264 


Z ||| Eo W o ią 
MŁODA, inteligentna panna skromnych, wymagan, z ta- 
dnym charakterem pisma, posiadająca znajomość pisa- 
nia na maszynie poszukue posadv zaraz. Oiertv pod 
„2-+4' do Adm. Gońca. 259 


BIURALISTKA z praktyką bankową ze znajoniością bu- 
chalterji, przyjmie jakąkolwiek posadę. Oferty o'd „A. P.“ 
do Adm. Gońca. 260 


FORTEPIAN lub pianino kupię albo wypożzczę na czas 
dłuższy na dogodnych warunkach. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Gońca* pod „Fortepian“. 


POTRZEBNY zaraz zbożowiee nie niżej lat 25, jako kie 
rowniik do przedsiębiorstwa na prowineji. Tylko siły p 

ważne i fachowe, które pracowały już na kierujących 
stanowiskach. Zgłoszenia „PAR“ Bwtroszez. Dworcowa 
18 pod „Zbożowiec”. 508 


| PANNA znająca gospodarstwo domowe, porzukuje pusa- 


| 
| 


dy jako gospodymi w skromnym domu u samotnej oso- 
bv. Zgłoszenia listowne pod „Prwewita” do Adm. „dron- 
ca Krak." 508 


PODRÓŻUJĄCY w branży delikutesów i towarów ko- 
lomjalnych, władający językiem niemieakim i francuskim. 
poszukuje odpowiedniej posady zaraz lub od 1 kwietnia. 
Zgłoszenia pol „Podróżujący“ do Adm. „Gonca“. 50% 


INTELIGENTNA panienka z dobrej rodziny, 2 Ludlnyc 
charakterem pisma. poezukujw posidy do lżojszych pra” 
biurowych. Zgłoszenia przyjmuje Wim. „Gońca Kruk” 
pod n10“ 306 


DZIELNY pomeenik handlewv poszukuje od 1 kwietnia 
posady, chętnie na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia nadzy 
łać wprost do Adm. „Gońca” pod „Dzielny“. wā 


MŁODA, sympatyczna, inteligentna wdowa pozna meż- 
ozyznę na wysokiem stanowisku. szlachetnego, rozumne 
go, do lat 50. Załosmemia uprasza się nadsvłać wprost 
do Adn. „Gońca pod Ginetta”. 504 


MĘŻCZYZNA w sile wieku. brunet. na odpowiedzialnym 
stanowisku, dobrze sytuowamv. pornu pannę buh młodą 
wdówkę do lat 30. Za dvskrecję recze słowem honoru. 
Listy przyjmuje Adm. „Gońca* pod „A. K.S +08 


DNIA 20 bm. przechodzye ulicami Wołską i Retoryka, 
zgubiono portfel z vzerwonej skórki, zawierający ważne 
dokumenta. Łaskauwv zmalazea zechee go zwrócić zą dY 
brem wynagrodzeniem wprost do Adm. „Gońca,  50R 


KUPIEC w średnim wieku, posiadający własny skład 
bławatny. poszukuje żony. panny luh wdowy. posiada 
jącej cokotwiek inajątku. Zgłoszenia pisemne z całem 
zaufaniem uprasza się zwracać do Adm. „Gońca pod 
„Bławat”. ` w1 


liolnego i nelpiczneqo ekwizytora 


poszukuje 
ADM. GOŃCA KRAKOWSKIEGO. 


ODOOOCOOOODJOCODDOOCGODOOOOGOO 


PLACÓWKA KRESOWA 


TYGODNIK SFOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol- 
skiego na kresach południowo-zachodnich — 
bezpartyjne. 


Redakta kinia Biała kale Bielska. 


7,000.000 Mk. 
ODEDOJOOGJAOOOOOODJCOOAGOOOOOO 


SZENEZNZ 


———— MM My W A 


i 


